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Jubileusz K. H. Rostworowskiego
a społeczeństwo.

D zisiejszy  jubileusz 25-lecia  tw órczości 
K. H- R ostw orow skiego na polu dramatu 
je s i św iętem  nie ty lk o  w ielk iego  poety , ale 
także prawdziwej poezji.

A utor „Judasza" nie jest w yzn aw cą ha- 
sła i „sztuka dla sz tu k i" .. .  J ego  tw órczość  
jest przedew szystk iem  służbą, a dopiero  
w  drugim  rzędzie — sprawą osobistą autu- 
ra. I tak  jest n aw et z jego historycznem i 
dram atam i. W ielkie ich problem y p sych olo­
g iczn e rzuca R ostw orow ski na szerokie tło 
ruchów relig ijnych  lub społecznych . Przez 
to w iąże je z w spółczesnością , k tórej k o ­
rzenie zaw sze tkw ią w historii.

„P oezjo —  precz", —  w oła Konrad 
z „W yzw olen ia1* lękając się dem oralizujące­
go w pływ u poezji „grobów** i łzaw ych sen ­
tym entów  na naród w chw ili, k iedy trzeba 
działać. Ale żaden z naszych poetów  (obok  
M ickiewicza) nie złączy ł tak śc isk  poezji 
ze służbą społeczna, jak w łaśnie W yspiań­
ski. Zgodnie zresztą z grecką etym oiogją  
w yrazu: poezja (od „pojejn** =  działać).

R ostw orow ski nie potrzebow ał już szu­
kać w łaściw ej roli poezji. S tanął na grun­
cie przygotowanym ', przez W ysp iańskiego. 
J ego  poezja spełn iła  w łaściw e zadanie 
w zgłedem  narodu. N ie bez p ew nych  jednak  
tarć i trudności ze strony tych  zw łaszcza, 
którzy mu zarzucali, że jest zbyt sp ołeczny, 
a za m ało osob isty , —  albo (co na jedno  
w ychodzi) za m ałą w agę przyw iązuje do 
form y, za w ielką do treści.

Stare zagadnienie granic poezji i jej roli.

P lącze się jeszcze w naszym  „p rak ty­
cznym " i „realnym** św iecie  przekonanie, 
że rola poezji, jeśli w ogó le  k ied y  jaką w ar­
tość  przedstaw iała, dziś jest skończona. Cóż 
jednak  na to  poradzim y, jeśli poeci ciąg le  
się  rodzą, a z desek  teatralnej scen y  i z bia 
łych  kart książki ciąg le przelewa się w nas 
szum iący strumień żyw ej i odżyw czej poe­
zji! Cóż na to  poradzim y, jeśli jeden w iersz  
S łow ack iego  g łębsze budzi w <juszy  echa, 
niż sto rozpraw uczonych!

Poezja  n igdy sw ej roli nie w ygra do 
końca, jak ją w ygryw a aktor z zapuszcze­
niem  zasłon y . T y lk o  się  c iąg le  zm ienia.

Raz jej b yć —  T yrteuszem , by rozpala­
ła w olę ludzką do w alk i o zw ycięstw o.

Raz —  ukojeniem , które tajem nicę bólu 
i prac ludzkich tłóm aczy.

Raz —  transpozycją  m yśli, co tajem ni 
ce  zakryte przed okiem  prostego śm iertel­
nika odsłania.

Raz —  skargą i płaczem , raz m odlitw ą  
i uw ielbieniem , raz buntem i w yzw aniem .

W tedy ty lk o  k oń czy  się rola poezji, gdy 
się  staje żonglerką słów  lub rebusem, W te­
dy się  jej rola k ończy .

W rogiem  poezji i jej śm iercią jest rze­
m iosło i ek w ilib rystyk a. Jej siłą  zaś —  ru­
m ieniec życia , natchnienie zbudzone spoj­
rzeniem  w przepaści życia.

K. H. R ostw orow ski jest w ielostronną  
indyw idualnością . T akże jako poeta. Obja­
wił się w „Kaliguli** jako niezm iernie w ni­
k liw y p sych olog, —  w „Judaszu** jako prze­
św ietn y  znaw ca p oczątków  chrzęścijaństw a, 
jako h istoryk, —  w innych dram atach, jako  
społecznik  narodow y, jako m yśliciel poszu­
kujący rozwiązań w d ręczących  nasz czas  
problem ach. N ie m ówiąc o  artyście, o  kon­
struktorze. który buduje i w iąże sytuacje, 
—  0 wizjonerze, przed k tórego wzrokiem  
św iat się p lastyczn ie układa . . .

Może jednak najbliższem  praw dy będzie 
pow iedzen ie, że R ostw orow ski jest przede­
w szystk iem  „waiecznikiem** (jak m ówi 
w „Judaszu"), k tóry  w alk ę toczy , atakuje, 
sztandaru broni, tnie m ieczem  i na chw ilę  
z rąk broni nie puszcza.

R ostw orow ski przechodzi do historjł lite ­

ratury jako tw órca „Judasza**. Jeśli jednak  
chodzi nie o ldstorję, ale o  w spółczesn ość, 
to R ostw orow ski ma w artość przede* sz y st  
kiem , jako autor „M iłosierdzia".

O dw ieczny dramat ludzkiej sp o łeczn o­
ści: k onflik t riiięd/y idealizm em , a m aterja- 
lizinem , jako prądami społecznem i, —  m ię­
d zy  doktryną egoizm u, a dogm atem  brater­
stw a i m iło śc i. . .  L udzie krzyżują ch rześci­
jańską „Caritas" przekonani, źe icb uwodzi 
i uboży. I ob iecują solne teraz:

„Zasiądziem y na w yżyn ie; 
m lekiem , m iodem  ziem ia sp łynie, 
zak w itną  mogiły**.

S ia ło  się  jednak inaczej. Bez Miłości n ie­
ma życia . Spostrzegają  to późno, A le tem  
jaśniej to  w idzą. W iec w pokoi ce idą d© 
grobu, w który zam knęli ukrzyżow ane „Mi- 
łosierdzie** i b łagają je o Zm arlwychpow - 
stąnię.

S taje się zadość ich prośbie. Radosnem  
„A lleluja" w itają pow stałą t  grobu Miłość.

N iepodobna oprzeć się  w rażeniu, że dra­
m at R ostw uruw skiego bardziej jest dziś 
aktualny, niż był w dniu Uapuania Albuż 
D zień D zisiejszy nie jest powtarzaniem  dra­
m atu G olgoty , zabijaniem  Miłością krzyżo­
w aniem  M iłosierdzia? Przepędzaniem  Chry 
stusa z w szystk ich  dziedzin życia  zbiorowe­
go  i naw et indyw idualnego? Alboż Dzień 
D zisiejszy  nie jest powtórzeniem  tego , co  
w „Prologu" do „Miłosierdzia** m ówi R eży ­
ser przed podniesieniem  kurtyny?  

„Z obaczycie straszne rzeczy! 
Z obaczycie sąd człow ieczy, 
a przed sądem , w  biaioj szacie, 
M iłosierdzie będzie stało.
Jeśli: czem u? —  zapytacie,

Odpowiem: bo p r z e s z k a d z a ł  ©!“
R ola poezji R ustw orow skiego na tem  

polega, że staje w obronie „M iłosierdzia", 
że w alkę podejm uje o jego  powrót. I na tem  
się w yczerpuje. Teraz zaczyna się rola sp o ­
łeczeń stw a, a na tem  polega, by ze w szy st­
k ich  sił poparło walkę poety . I poprowadzi­
ło . B y M iłosierdzie w róciło  na sw ój tron. Ry 
chrześcijaństw o zapanow ało znów w  życiu  
indyw idualnem  i społecznem .

W . Z.

A. PIASECKI s . « .
W K R A K O W I E

M m  i c m ó l w l o  p r m  d sU u l i lwM o i

C Z E K O L A D Ę  M L E C Z N A

Sygnatariusze i gwaranci stwierdzili pogwałcenie
Traktatu Wersalskiego i paktu lokarneńskiego przez Niemcy.

Londyn, 13. 3. (PA T..). K o m u n ik a t og ło ­
szony  po zak o ń czen iu  cz w artk o w eg o  eeb*a- 
n ia .tn -F orergn<O ffice, głosi:

Odbyło s ię  w Foreign Office zebranie 
d elegatów  m ocarstw  - sygnatariuszy i gw a­
rantów Lokarna. Obecni byli ze strony W. 
B rytanji min. Eden, lord Halivax i sir R. 
V -u sittar i; ze stron y Francji min. Flandin  
i amb. Corbin; ze strony Bt-Igji premjer van  
Zeeland i baron Cartier de M archienne. ze 
strony W ioch amb. G iandi. Zgodnie uzna­

no, że w kroczenie w ojsk  n iem ieckich do, 
strefy  zdem ilitaryzow anej 
STANOW I OCZYW ISTE POGW a LCENIF  
ART. 42 i 43 TRAK TATU W ERSALSKIEGO  

I PAK TU LOKARNEŃSKIEGO.
W spraw ie tej ma w ypow iedzieć się  R ada  
Ligi Narodów na wniosek Francji i Belgji.l 
Dla bardziej pełnego zbadania sy tu acji —» 
pierwsi d elegaci W. B rytanji, Francji, W łoch  
i B elgji zebrali się następnie jako śc is ły  
kom itet.

Propozucfa rządu brutujskiego
I o d p o w ied ź  H itlera ,

Kupuj tylko w Drogerii im. sw. Teresy

S t e f a n a  HYŁY
KRAKÓW, UL. WISLN A «.
mydła, kremy, perfumy, wody kotońskie 
kosmetyki, gąbki, g a ł a n t e r j a  loa'eti»wi 

zioła, chemikalia i ł. d.

Towar w wielkim wyborze najlepsze jakoŚGi.
Ceny niskie. Ceny niskie

Sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział III Kar­
ny. Dnia 10 marca 1936 i Sygn. III. Pr. 29/36. 
Sąd Okręgowy, Wydział III w Krakowie na po­
siedzeniu T iejaw nem w dniu 10 marca 1936 r. po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgo- 
wTego w Krakowie wydał następujące postanowie­
nie: I) Zatwierdza się po myśli §§489, *93 austr. 
proc. karn. zarządzoną i wykonaną przez Starostwo 
Grodzkie w Krakowie dnia 7 marca 1936 r. L. 
B. II. 2/41/36 konfiskatę czasopisma „Glos Naro­
du" Nr. 66 z daty Kraków, 7 marca 1936 r. spowo- 
du treści artykułu zamieszczonego na stronie 2 nt. 
„O czem piszą ,nni“ w ustępie od stów „dążył do 
uchwalenia" uo stów „zastrzeżenia rządowe" al­
bowiem treść tych ustępów, zawiera znamiona wy­
stępku z art 127. 170 k. k. II) Zakazuje się dal­
szego rozszerzania skonfiskowanej treści powyż­
szego artykułu, a zakaz ten ma być ogłoszony w 
przepisanej formie w najbliższym numerze czaro 
nisma „Glos Narodu" * w dzienniku n rzędów  m. 
III) Cały nakład skonfiskowanego druku ma bvr 
zniszczony. — Na oryginale właściwe podpisy. Za 
zgodność:' podpis nieczytelny Kierownik Sekre­
tariatu.

Londyn, 13. 3. (PA T.). W uzupełn ien iu  
k o m u n ik a tu  o abńsiejszej k o n ferenc ji m o­
carstw ' udzielono  p rasie  n a s tęp u jący c h  w y ­
ja śn ień :

VI środę w ieczorem  min. E den  zaprosił 
do siebie am b asad o ra  n iem ieck iego  won 
H oescha i o św iadczy ł m u, że rząd  b n  ty j-  
sk i zw raca  sic, do k a n c le rz a  H itle ra , ab y  
ja k n a jp rę d z e j u czy n ił dobrow olny  g e s t, m o­
g ący  się p rzyczyn ić  do u ła tw ien ia  p o rozu ­
mienia, m iędz\ naro d o w eg o . —  A by dow ieść 
d obrej w oli N iem iec pożądanem  byłohy„ by 
kanclerz H itler w ycofa ł w ojska niem ieckie  
z N adrenii, pozostaw iając ty lko  n iew ielką  
ilość „sym boliczną", aby wojsk tych nie 
pow ięk szał i aby strefy  nadreńskiej nie for- 
tyfik ow ał co n a jm n ie j p rzez o k res  ro k o w ań  
nad  ew en tu a ln y m  pakrem  i u regu low an iem  
stosunków ' m iędzynarodow ych .

W  c z w artek  popo łudn iu  p rzed  rozpoczę­
ciem  się k o n feren c ji państw ' lo k a rn e ń sk ic h  
am b. von H oesch  odw iedził m in. Edena. 
i z po lecen ia  k an c le rza  H itle ra  zak o m u n i­
kow ał. iż kan c le rz  H itle r  w y jaśn ia  w n a ­
s tę p u ją cy  sposob  sw e in te n c je : ab v  p rzy ­
w rócen iu  suw erenności nifem ieckiej w  N ad-

ren ji nada< c h a ra k te r  „sy m b o liczn y " , z a k o ­
m un ik o w an o  a tta e b e s  w ojskow ym  F ra n c ji 
i W . B ry ta n ji w B erlin ie  liczbę w o jsk  n ie­
m ieckich . ja k ie  na sto p ie  p o k o jo w ej s ta c jo ­
n ow ane będą w g arn iz o n ac h  N ad ren ji. T a  
liczba.

NIE BĘDZIE OBECNIE ZW IĘKSZONA.

N ie je s t zam ierzone s ta c jo n o w a n ie  tyoT  
w o jsk  w pobliżu  granic francuskiej 1 bel­
gijskiej. To o g ran iczen ie  w o jskow ej o k u p a ­
cji N ad ren ji będzie u trzy m an e  n a  czas  trw a ­
n ia  rokow ań . Ze s tro n y  n iem ieck ie j o czek u ­
ją , że podobne  s tan o w isk o  za jm ą rów nież  
F ra n c ja  i Belg,ja.

P ow yższe w y jaśn ien ia  k a n c le rz a  H itle ra  
zo s ta ły  zak o m u n ik o w an e przez m in. Edena ' 
na zeb ran iu  p a ń s tw  lo k a rn e ń sk ic h . Z daje 
się n ie  u legać w ątp liw ośc i, że w y jaśn ien ia  
k an c le rz a  N iem iec n ie z o s ta ły  uznane za 
d o s ta teczn e . W  ty ch  w a ru n k a c h  o d k ła d a n ie  
posiedzenia B a d y  F ig i N arodów ' nie b yłoby  
celow e. N a d z w y c za jn a  se s ja  B a d y  L ig i N a ­
rodów- odbędzie się p rze to  w  sobotę .

(Ciąg dalszy na stronie 7-mej.)

Senat francuski wypowiedział się
za  p a k tem  z S ow ietam L

Paryż, 13. 3. tPAT). W dniu 12 marca Se nat uchu alił 231 głosam i przeciw 52 ustawę 
o ratyfikacji paktu z Sowietam i.

dzie w każdym k ie ru n k u  3 razy tygodniowo. 
Cena b ile lu  1.800 kor

--------- oOo ■■
 ................ W arszawa, 13. 13. (Telef.). Na w to rek  zw©

_Tnim lllim  „  „  M oskw a p r z e z 'l a n c  zoslalo posiedzenie Sejm u. Sprawy ubo-
Slowaczyznę, Ruś K arpacką, R unum ję. Kijów ju ry tualnego nie będzie  na porządku dden- 
un ichonuona zostanie z dn iem  1 m aja br. Prze : nym.
lot trwać będzie 9 godzin i odbywać się b ę - | OOQOO

Linja lotnicza Praga-Moskwa
od i go maja,

P rag a . 13 m arca. Urzędowo ogłoszono, że 
s ta ła  lin ja  lotnicza P rag a



Str. 2. ,-,-GŁOS NARODU" z dnia 14 marca 1986 Kr. T8,

Łużycki „świstek papieru44O  czem piszą 
Inni?
Z n a m i e n n a  r a i o l u c j a .

Wł»rtw p rzy to c z y ć  rezo lucjp  R a d y  N aczel 
n « j „N arodiow o-C hrz-eścijańskiego Z jedno- 
e ie n ia  T rą c y "  (k tó re  je s t rząd o w a o rg an i­
z a c ją  p o lity c z n ą  na G. Ś ląsku ) w spraw ie 
K olityk i n iem ieck ie j.

„Rada- N aczelna N arodowego Chrzest i- 
jańskiezo Zjednoczenia P racy  stw ierdza, że j 
mimo zaw arcia paktu  o nieagresji oraz pro-1 
tokółów  prasow ych, ze strony niemiecki-'] 
rocwij&na je s t w dalszym ciągu nasilona 
propaganda rew izjonistyczna 
stąipienie M inistra Rzeszy 
ekw Opolskim, gdzie w niesłychanie 
w arunkach żyje po dziś dzień na 
ziemi 1500.000 Tolaków. w skazuje wyraźnie, 
że naw et oficjalne czynniki niemiec-kic bio­
rą  udział w tej propagandzie. P ro testu jąc 
jak  najenergiczniej przeciwko tego rodzaju 
wystąpieniom . Rada Naczelna X. Ch. 7. P- 
w zyw a całe społeczeństwo polskie w kraju 
alby niezależnie od stosunków, lączajcych oba 
państw a, zachowało nadal jak  największą 
czujność i gotowość do odparcia każdego 
zamachu na nasze granice zachodnie". 
R ezo lu c ję  tę  uchw aloną- w  o. 7 bm. p rzy  

ta c z a  te ra z  (!)* o rg an  p. w oj. G raży ń sk ieg o , 
„ P o lsk a  Za-chodnia". po  zn a n y ch  enuricja 
o jach  „p o k o jo w y c h "  H itle ra .

N a d m i a r  z a p e w n i a A  p o k o j o w y c h .

P rof. S trO ński w  ..K u rje rze  W arszaw ­
sk im  o m aw ia  w y stą p ie n ia  H itle ra ... P o  ze r­
w an iu  „ L o c a rn a "  i w p ro w ad zen iu  w ojsk  do  
N a d re n ji —  piane p ro f. Stiroński —

„Ftlhrer Trzeciej Rzeszy dodaje z nieo­
czekiwaną, pogodą:

—  A m ożebyśm y tak  zaw arli kilka no­
w ych umów?

I  w ytrząsa, jak  z rogu Obfitości: now ą 
umowę o pasie rozbrojonym  z obu stron 
granioy, ta k  jalkby to  F ran cja  i Belgja .na­
padły  n a  Niemcy w  r. 1914; now y u-klad 
reńsłki o nlenapadautu na się z Belg ją  i 
F rancją , zam iast dotychczasow ego, w łaśnie 
pogw ałconego; nowy uikład poręczenia ze 
strony  Anglji i W łoch, jak  w poprzednim, 
w łaśnie zerwanym ; uk ład  lotniczy zachodni; 
szereg układów  o n ienapadanhi n a  w scho­
dzie, dw ustronnych, k tórych zryw anie jest 
• najłatw iejsze; ponowne w ejście do Ligi Na­
rodów, t. j. wejście w  ukiad, jakim  jest jej 
p ak t, po.prostu po tratow any n a  w szystkie 
strony  przez T rzecią Rzeszę...

Czy to  nie nadm iar radosnej tw órczości?
Poprosfcu zasypuje się narody Europy 

podażą umów, k tó rym  tow arzyszyłyby, na 
podstaw ie gruntow nych ] nigdy nie zawo­
dzących doświadczeń, ty lko  ta  jedna pew­
ność, że... będą zerwane samowolnie przez 
Niemcy, gdy im to  będzie dogadzało.

Te ż a rty  są trochę nie na miejscu. 
Bt.wofrzenie poczucia pewności je s t głęboko 
poważnym  celem um ów m iędzynarodowych. 
Szydzenie z wszelkiej pewności i praw ienie 
nadail o umowach jest szczerzeniem zębów 
w  uśmiechu.

Naogół biorąc, wymowa F tthrera T rze­
ciej Rzeszy w tych oświadczeniach z 7-go 
b. m. —  (góruje w  niej dźwięk: tak  serde­
cznie m iłujem y F rancję i pragniem y zbliże­
n ia  z nią, że piodsuwamy w ojska do g ran i­
cy) —  nie jest bez ju tra  i zupełnie taksam o 
będzie można powiedzieć;

—  Naród) niem iecki nie może zapomnieć 
przesław nych czasów, gdy F ran c ja  i Niem­
cy  były  złączone pod berłem K aro la  W iel­
kiego. Tylko razem  sprostam y niebezpie­
czeństwu bolszewickiemu. Nach Paris!".

K i .  w l c a m l n .  Z o n g o ł ł o w i c z  
a  I p l s k o p a t .

W  zw iązk u  z zam ierzoną podobno  dym i- 
*ją w icem in. k s . Ż ongo łłow icza „M ały  D zie11 
n ik" w y ja ś n ia  stan o w isk o  ks. Zongołlow i- 
cza do  E p isk o p a tu .

„Obecność ks. Żongołłowicza w Mini­
sterstw ie W. R. i O. P. nie by ła skutkiem  
jakiegokolw iek porozum ienia pomiędzy w ła 
ściwemi w ładzam i kośoielnemi a rządem. 
S tało się to  bowiem bez wiedzy i zgody 
Episkopatu  polskiego. Ks. Żongolłowicz 
zw racał się najpierw' z [wośbą o aprobatę 
swego 'kroku do Ks. Arcyb. m etropolity 
m ohylew skiego Roppa, zam. w W arszawie, 
gdy  zaś Ks. Arcyb. Ropp uznał się za nie­
kom petentnego w te j sprawie, ks. Zongol- 
łowiez odwołał się do Arcyb. kowieńskiego 
(na Litw ie), ks. Swirickasa, ordynariusza 
diecezji skąd pochodzi".

t o c c h  n a r o d o w y  a k a d a m i k ó w .

-C z a s 1 p isząc  o n iedaw nych  wydarz**-' 
n i ach w  P o lite ch n ic e  w arszaw sk ie j k o n s ta ­
tu je  w zro st ru c h u  naro d o w eg o  w śród  m ło­
d ych . I  p rz e s trzeg a  p rzed  lek cew ażen iem  te  
go  ru ch u .

„Przew idujący i realny; polityk — pi-

W  zasadzie  jest rz e czą  o b o ję tn ą , czy  s ta ­
ło  s ie  to  celow o, ozy też „ p rz y p a d k ie m " . —  
F a k te m  a to li je s t żc w  dn iu  7 bm ., k ie d y to  
p rz e d a r to  w  B erlin ie  u k ła d  lo k a w o ń sk i ja ­
k o  ju ż  n ie p o trzeb n y  ..św is tek  p a p ie ru " , a n a  
dow ód  ba-taljony R o iohsw ehry  w k ra cz a ły  
do  N a d re n ji. —  w  tym -sam ym  d n iu  p ro ­
p a g a n d a  n iem iecka rozpow szechn iła  a r ty k u ł 
te j  treśc i, że

sprawa łużycka wogóle nie istnieje

ly. że h itle ry zm  nie zam ierza  n ik o g o  germ a- 
liizow ać, ani s iłą  w c iąg ać  obeopłom ieńców .

W obec fa k tu  m ianow icie, żc w p rasie  
czesk ie j i części p ra sy  po lsk ie j w ostatnich, 
czasach  p o ja w iły  sie rzeczow e dow ody  u c i­
sk u  Ł u ży c za n  p rzez  w ładze i o rg an iz ac je  hi­
tle ro w sk ie  f .G lo s  N aro d u "  d w u k ro tn ie  om a 
w ia ł tę  sp raw ę w ciągu  styczn ia  i lu teg o  
h r.). w sp o m n ian y  w yw ód p ro p a g a n d y  n ie ­
m ieck ie j tw ie rdz i, że w  sp raw ie  to i zacho­
dzą n as tęp u jąco  cz te ry  ..b łęd y ":

P rzed e  w szy stk iem  —  brzm i k u  d o k u ­
m e n t —  Ł użyczanie nie są  w N iem czech ła d  
ną narodową m niejszością, g dyż  n ie  is tn ie ­
je  (!) ża d en  n a ró d  łu ży ck i. Ł u ży czan ie  są  
p o to m k am i sło w iań sk ich  kolonistów-, k tó rz y  
w  śred n io w ieczu  (?) osiedlili sie m iędzy  
O d ra  i Ła-bą. s ta n o w ią  dziś d robne  w y sp y  
ję zy k o w e, ale z m ałem i w y ją tk am i n ik t  z 
n ich  n ie jest, ..je d n o jęz y ez n y " . ja k a ś  o d ręb ­
n o ść  tej g ru p y  p lem ien n ej is tn ie je  ty lk o  w 
za p ad ły ch  w io sk ach  la só w  lub  gó r. o g ó l 
zaś czuje się  od w iek ów  częścią  narodu n ie­
m ieckiego. Ozęść in te lig en c ji łu ży ck ie j, 
zw łaszcza  k sięża  p o d  w p ływ em  a g ita c ji c z e ­
sk ie j z czasów  w o jn y  św ia tow ej (!) mó-wią 
co ś  o ..au to n o m ji" . a le  już  w  W e rsa lu  odrzu  
©ono ich  ż ą d an ia . O dm ienność stroju łu życ­
k iego  n ie  je s t  żad n y m  a rg u m e n tem  oolitycz  
nym  ta k sam o , ja k  bez znaczen ia  politycz­
n eg o  Je s t n p . fo lk lo r  Saski, ś lą sk i czy  b ra n ­
d e n b u rsk i lu b  k a ż d y  irany.

• P o  d ru g ie  —  c z y ta m y  da le j —  n ie  j e s t  
p raw d ą , ja k o b y  is tn ia ł ja k iś  ucisk Łuży- 
cntMBfW B udz iszyn ie  c tó k ła  ..ZwiąiJjfcdWen* 
d ów  łu ż y ck ic h " , w ychodzą ..S rb sk e  'Nowi- 
n y " . ab o n o w a n e  p rzez  k ażd eg o , k to  m a do 
te g o  ocho tę , a  pon iew aż ich  n a k ła d  —  w e­
d le wyfeamu za, lu ty  —  w ynosi 2250 egzem ­
p la rzy , więc, w  tern  n a jle p sz y  dow ód , ilu  
lu d z i to  w ogóle  in te reeu jć .

T rzecim  b łędom  je s t  f a k t,  że O zechosło 
w a c ja  n ie  je s t  p ań s tw em  łu ży ck i cm lecz 
czesko-a łow ack iem . za tem

nie ma prawa (I) troszczyć się o Łużyce

zw łaszcza , że  m iędzy  C zecham i, czy  S ło w a­
k a m i a „p ie rw o tn y m i Łużyczanam i'*  nie 
is tn ie je  ż a d e n  b ez p o śred n i s to su n e k  p o k re ­
w ie ń s tw a  (1)

T w ierd zen ie  odm ienne, mim o p o w o ły w a­
n ia  się n a  rzekom e w y n ik i n au k o w eg o  b a ­
d a n ia , je s t  ty lk o  w y p o w iad an iem  „p o b o żn e­
g o  ży c ze n ia " , a n ie  rzeczy w is to śc ią .

J u ż  z  tegio w y n ik a  (!) —  brzm ią, s ło w a  
w y ro k u  —  że  sp ra w a  łu ż y c k a  n ie  is tn ie je  
„w  te re n ie " , w obec czeg o  oczy w isty m  
c z w a rty m  b łędem  je s t, sz tu czn e  (!) je j w y ­
tw a rz a n ie  w  P ra d z e . Ż y ją cy  w  oko licy  HOTki 
c z y  B u d z isz y n a  lu d z ie , z n a ją c y  ta k ż e  ję zy k  
łuiżycki ob o k  n iem ieck iego , k tó ry m  się w  
zasadzie  s ta le  p o s łu g u ją , s ą  o byw ate lam i 
p a ń s tw a  n iem ieck iego , n ieodw ołaln ie i bez  
warunku, a  k to  w  to  w ą tp i, n a ra ż a  się n a  
ta k ą s a m ą  śm ieszność, ja k  te n , k to b y  ch c ia ł 
w m ów ić, że m ieszk an iec  T u ry n g ii lu b  C zar­
nego  la su  nie je s t  N iem cem . D zisiejsze po­

sze — nie może się ograniczać do ustosun­
kow ania się do w ydarzeń, k tó re  bez jego 
współudziału pow stają. O dgryw a on w tedy 
rolę drugorzędną. Powinien dążyć do tego, 
by być tych  w ydarzeń w spółtw órcą. Nieo­
strożny je st mąż stanu, k tó ry  idzie napree- 
kór opinji, — słaby, k tó ry  potrafi ty lko 
npinji ulegać, t—  s iln y  jedynie ten, k tó ry  
istniejące nastro je  w yczuwa i potrafi we 
właściwe łożysko skanalizow ać.'

Dziś każd y  polityk, nie bujający w o- 
błokach, a  tego politykowi robić nie wol­
no, lecz chodzący po ziemi, musi w opinji 
w zrastający- prą'd narodowy wyczuć. Muisi 
go uderzyć dynam iczna siła tego prądu.
I musi z tych fak tów  w yciągnąć odpowied­
nie wnioski. Zwa-lczać prąd ideowy przy 
pom ocy repiresyj byłoby zarówno nonsen­
sem jak  niemożliwością, T rzeba nań w spo­
sób w łaściw y oddziałać i we właściwą stro ­
no skierow ać. Jeśli się tego  zadania nie 
podejm ą ludzie roztropni i rozważni, uczy­
ni to  za nich k to ś  inny, skierow ując rodz:ę- 
c-y się p rąd  na m anowce".

ko len ie  Ł użyczan  nic zaw raca  sob ie już g ło ­
w y  b aśn iam i o k ró lu , k tó re g o  k o ro n a  spo- 
c z y y a  gdzieś  w  g łęb i lasów ; jego  s to su n ek  
do p a ń s tw a  i n a ro d u  n iem ieckiego  je s t ro ­
zum ny.

* #  *

C ały  ten  p rzew ro tn y  w yw ód zda je  się)

Zam ach rew o lw erow y , d o k o n a n y  p rzed  
Iciflou dnlń-taGna' p ro tó je rą  łS to jad iiiow icza. 
podczas w y g ła sz a n ia  przez n iego  eicpose o 
sy tu a c ji za g ra n ic z n e j, odbił sie dość głoś- 
nem  echem  w  E urop ie . N ie je s t on bow iem  
czynem  sz a le ń ca , czy  też o sob is tego  w roga . 
P rz y c z y n a  zam achu  tkw i w  w ysoce niezdro­
w ych  stosunkach, k tó re  sio w y tw o rzy ły  
m ięd zy  rządem  S to jad in o w icza , a  p a rla m en ­
tem , „ w y b ra n y m "  w  m aju  u b ie g łeg o  roku.

Obecna. S k u p sa ty P a , ja k  w iadom o, nic 
je s t w y ra ze m  opinji ca łeg o  n aro d u . W y b o ­
r y  p rzep ro w ad zo n o  „pod  ok iem " by łego  
p rem jeća  J e w tic z a , który- m ia ł am b ic ję  rzą­
dzenia- Ju g o s ła w ją  po d y k ta to rsk o . G dy 
w ięc w y b o ry  rozp isano , n ie k tó re  s tro n n ic ­
tw a  p o w zię ły  u ch w a łę  bjpjkotu a k tu  w ybór 
czego, a  inne  już p o  w y b o rach  opuśc iły  p a r ­
lam en t. Z ty c h  w zg lędów  S k u p sz ty n a  po w y 
b o rach  s ta n o w iła  je d n o lity  k lu b  Je w tic z a  
z łożony  z  312 osób.

I b y łb y  d y k ta to r  .Tewiticz rządził Ju g o - 
sław ją . g d y b y  na, p rzeszk o d z ie  nie s ta n ą ł 
mu ks. regent, Pa,w et i n ie p ° s la ł  p. Jo w ti-  
c«a do... P a ry ż a , po w ierza jąc  s te r  rząd ó w  
Stojadinow iczow i, k tó ry  sfo rm ow ał rząd  
k o a licy jn y , ('Udziału w  rząd zie  odm ów ili ł-yl 
ko  C horw aci dr. M aczka).

P re m je r  Stfojadinowic®. z różnych  w zg lę ­
dów , n ie  ch c ia ł rozw iązać  S k iip sz ty liy  i za ­
rzą d zać  no w y ch  w yborów , co m u radzono . 
S z u k a ł w ięc  popaireia w  w śród  d o ty c h cz aso ­
w ych  zw olenn ików . Je w ticz a . Z naczną ich 
część przeszła  n a  jego g tronę i łączn ie  ze 
s ta rą  s e rb sk ą  part-ją ra d y k a ln ą , p a r t ją  m u ­
zu łm anów  t  s ło w eń sk ą  K s. R oroszeon  u tw o ­
rzy ła  s tro n n ic tw o  p. o. „U nji R adykalnej* ' 
R ów nocześn ie  ...Jugosłow iańsk ie S tro n n ic ­
tw o N aro d o w e"  .Tewticzą podzieliło  się na 
c z te ry  k lu b y  p a rla m e n ta rn e , -k tórych  s tan  
je s t  dość p ły n n y .

Mimo ń> S to jąd inow icz  nie zaw sze m iał 
w iększość S k u p sz ty n y  po sw ej s tron ie . I ta k  
np. w  dn iu  20 październ ika, u b ieg łeg o  roku . 
w  czasie  w y b o ru  p rezyd jum  p arlam en tu . 
S tojadinO w icz pon iósł k lę sk ę . P re zy d e n tem  
Izb y  w y b ra n o  kandydafe- opozycii (t, j. g ru ­
p y  Je w ticz a )  171 g łosam i p rzec iw  135. Zo­
s ta ł nim  poe. Stefan Cziricz.

O d tąd  S k u p sz ty n a  stała  się  a re n ą  burzli 
w ych  scen . S tan  sie  pogorszy ł, g d y  Cziricz 
u p rzy k rzy w sz y  sob ie w alkę  osob is ta , prow a 
(lżoną p rzez  Je w ticz a  p rzec iw  S to jądinow t- 
czow i op uścił szeregi op ozycji i przeszedł do 
obozu rządow ego. S ta ło  sie  to  hasłem  do 
o b s tru k c ji p rzeciw  rządow i i p rezyden tow i 
Izby . W yzw iskam i, h a łasam i, k o c ią  m ifzyką. 
w n ioskam i n ag łe  mi. p ró b o w an o  uniem ożli­
w iać p ro w a d ze n ie  o b rad  p arla m en tu .

R ząd  S to jad in o w icza  znosił te n  s ta n  rze-

zapow iadać  nową fa lę teroru tem  g w a łto w ­
niejszego , że m im o w sze lk ich  zak u só w  ger- 
m a n izacy jn y ch  „ w y sp a "  łu ż y ck a  um acn ia  
się wew-nętiiznie i  z p ra w  sw ych  nie rezy 
g n u  je .  D ow iód ł te g o  św ieżo metnorjał do 
w ład z  berlińskich, b ę d ą c y  w  zasadzie  plo 
m iennym  a k te m  o sk a rż en ia  w ładz p ań s tw o ­
w ych . I  teg o  f a k tu  N iem cy  n ie zniszczą.

(J. B.) .

czv z św iętą  za is te  cierp liw ośc ią . .Miał zre­
sztą w (cm  sw ój iiite jes.,. Im h ard z ie j gor* 
sz ą re  scen y  o rg an izo w ali w Skupszl.ynie iw o  
lenn icy  Je w tic z a . tem  b ard z ie j trac ili zau­
fanie spo łeczeństw a . K u lm inacy jnym  p u n k ­
tem  w alk i g ru p y  Jew tioza, z rządem  b y ł 
w spom niany  zam arli rew o lw erow y , d o k o n a ­
n y  w  dniu  f. hm. p rzez  członka sfeonn ictw *  
.Tewlicza. ]iosla A rnau tow icza.

Na szczęście cz te ry  s trz a ły  o d d an e  w 
kir ru n k u  p rom ien i, chyb iły . l 'o sc | Am aut. o- 
w iez w raz  z k ilkom a swoimi w spó ln ikam i 
zo s ta ł a re sz to w a n y  i o sad zo n y  Vy w ięzieniu. 
l>rzodstaw icic]i‘ g ru p  opozycy jnych  pote- 
i »ili n iep o czy ta ln y  jog,, czyn. d o m a g a ją c  
-ie szczegółow ego śledztw a.

B adaniom , jak  donOsily ilc|»c,-zc. p o d d a­
ni- został rów nież b. p rem ier Je w ticz . W szci 
k ie  po d e jrzen ia  sk ie ro w an e  pod jego a d re ­
sem a d o ty c zą ce  jeg o  udziału  w zam achu . 
Je w tic z  od rzuc ił ..z o b u rzen iem ".-B ez  w zgle 
du na tn  je d n ak , ozy udzia ł wr za.inacliu l>e- 
dzio m u udowOdniUiiy czy nic. ca le  o b u rze ­
nie sp o łeczeń stw a sk ie ro w an e  jest p rzec iw ­
ko niem u, iako  m oralnem u sp raw cy  zam a­
chu.

U siłow any  zam ach na prem jera  będzie 
m iał n iew ątp liw ie  p ew ne n a s tę p s tw a  po li­
tycznie. Pierw-./.em nas lepstw eiń  jest inż 
kom prom itac ją  p a rlji Je w ticz a . S /.nrc^ po ­
słów . nic chcąc b rać  m oralnej odpow iedzi; 1 
ności za. zam ach przechodź* do rządow ej 
„U nji R a d y k a ln e j" . W  ten  --posćb zm niej­
szy sic liczba p rzeciw ników  S to jad in o w ic ia .

W  dzień po za m a d in  t. j. 7 hm . nasśa- 
piła- re k o n s tru k c ja  g ab in e tu . M. in. ustą])it 
min. sp raw  w o jskow ych  Z iykow icz. p<»s.*, 
n y  o sym pa.tje do  g ru p y  J c n t ic z a .  jego m iej 
sce z a ją ł zaś gen . M aricz, b. dow ódca g a rn i­
zonu w Z agrzeb iu . Je d n o cześn ie  do g u b ip ę­
tu  w eszło dw óch now ych członków ; Ro- 
dzicz ja k o  m in is te r w ychow ania  fizycznego  
i W oja Dżorzew-icz —  m in. bez tek i. prze- 
w odn iczący  S tro n n ic tw a  C hłopsk iego , pozo­
sta ją ceg o  d o ty ch czas w opozycji.

P rzesu n ięc ia  te  św iadczą o w zm ocnieniu 
pozycji p rem jera  S to jad inow icza.

K . T.

CZYTELNI CY!
Ż ądajcie „Glosa \a r e d u *  

we w szystk ich  k aw iarn iach  
restau racjach , w urzędach  
pocztow ych i na dw orcach  
k o le jo w y ch !

a je s t ty lk o  sz tucznym  -Wytworem ag itac ji... 
czesk iej. N ie is tn ie je  mim o togo. że nnjbar- 

O statnie w y -1 dziej ..m ia ro d a jn e "  o św iad czen ia  p rzestaw i- 
fr liac lita  na f la - 1 cieli T rzec ie j R zeszy od trzech  la t zapew n ia

ciężkich j 
ojczystej

Historyczne posiedzenie Reichstagu.

W d n iu  7 bm. w- R eichstagu  kanc le rz  H itle r  w ygłosił mowę, w k tó re j podał do w iadom ości 
obsadzen ie  w ojskiem  zdem ilitaryzow anej s tre fy  i zerw an ie  uk ładu  lokarneńsk iego . Zdję- 

cio powyższe d o k o n an e  w chw ili, gdy H itle r  przem aw ia.

Strzał w skupsztf nie.
Walka miedzy rządem i parlamentem w Jugosławii
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JŁa  clemlocllr (Rfccirposp
Uroczystości ku czei Królowej Jadwigi 

w Warszawie.

■Szerzona 0811.1010 w  sp o łeczeń stw ie  pol- 
-kiem  cześć d la  K ró low ej J a d w ig i zn a lazła  
żyw y oddźw ięk  w  k a to lic k ich  s to w a rz y sze­
n iach s to łec zn y ch  k tó re  w  n iedzie lę  29  m ar
ca o rg an iz u ją  u ro c z y s ty  obchód, m a ją c y  na 
■-phi p rzyśp ieszyć  b e a ty f ik a c ję  te j św ią tob li­
wej k ró iow ej. O godzin ie  10.30 ra n o  w  k o ­
ściele św . K rz y ża  odpraw iona- zostanie uro- 
c-zysta Msza św .. k tó r ą  b ęd z ie  ce leb ro w ał 
Ks. K a rd y n a ł R ak o w sk i. W  czasie  M szy św. 
zo s tan ie  w y g ło szo n e  okolicznościow e k a z a ­
nie. P o  p o łu d n iu  o godzin ie  16, w  w ie lk ie j 
saji D om u K a to lick ieg o  im. P iusa X I. p rzy  
u l  N ow ogrodzk iej 40 odbędzie sie u ro czy ­
sta  ak a d em ja  w czasie  k tó re j przemów! K&lą 
że M etropolita K rakow ski A. S. Sapieha. —  
O dczy t w y g ło si p rof. TTalecki. U roczystości 
uśw ie tn ia  w y s te p n  w o k a ln e  chóru  akadem ie 
k iego . W  nkadcm ji w ezm ą u d z ia ł re p re z e n ­
tan c i w ładz i sp o łeczeń stw a , p o cz ty  sz tan ­
d aro w e. miodzie-/, o raz o rg an izac je  spo łecz­
ne. Z aproszen ia o trzy m ać  m ożna w k o m ite ­
cie uczczenia K ró low ej Ja d w ig i, ul. Oh m iel­
iła óS. (K A P  .

Katowice zniosły ubój rytualny.

Na o-ia-tniem  posiedzeniu  l!;u lv  M iej­
sk ie j m. K atow ic , pop p rzew odnictw em  pre 
zes-a P iechn ik :!, rad n i m iasta  w iększością g loi 
sów  uchw alili zak az  uboju  ry tu a ln e g o  n a 
te ren ie  W ielk ich  K atow ic. R a d n i żydow scy) 
na znak p ro te s tu  opuścili d em o n strac y jn ie  i 
sa le posiedzm i.

Po zajściach w Przytyku.
PAT. donosi: W zwią-zku z poniedziałko- 

wemi zajściami w P rzytyku, prowadzący śledz­
two prokurat-cr sąrlu okr. w Radomiu, polecił 
aresztow ać i osadzić w więzieniu 22 osoby, 
oskarżone o czynny udział w zajściu. W środę 
odbył sie w P rzy tyku  pogrzeb zabitego pod­
czas zajść St. W ieśniaka. Porządek żałobnej 
u01zystości nic został zakłócony. Jednocześnie 
w Radomiu odbył się pogrzeb zm arłej od ran 
Chai Minkowskiej, w przeddzień zaś w P rzy­
tyku  pogrzeb zabitego Jo ska  Minkowskiego. 
Oba jvigrzehr odbyły się w zupełnym spokoju, 
co świadczy o ostatecznej likwidacji niepoko­
jów w Przytyku.

Po 20 latach wrócił z niewoli.
Rogoźno przeżywa obecnie niełada sensację* 

której tło jest. następujące: W roku 1916 za­
ginał na wojnie niejaki Dziabas. pozostawia­
jąc w Rogoźnic żonę. Ponieważ przez kilka 
lat Dziabas nic daw ał o sobie znaJku życia, 
znajomi uważali go za zmarłego. Dziabasowa 
po opłakaniu s tra ty  męża, wyszła powtórnie 
zamąż i miała dwoje dzieci. Po dwudziestu 
la tach los zgotował I. voto Dziabasowej nie­
spodziankę. Oto 7 hm. wrócił jej mąż i odna­
lazł ją w Obornikach, gdzie obecnie mie-szka 
z drugim mężem. Ja k  sic okazało Dziabas do­
stał się do niewoli rosyjskiej i przez cały czas 
przpbywał na Syberji.

NA 900-N Ą  ROCZNICĘ URODZIN  
Ć.W STA NISŁAW A  SZCZEPANOW SKIEGO.

Celem p ro p a g a n d y  k u ltu  św . S ta n is ła w a  
S zczepan  o w sk iego  (w  zw iązku  z p rz y p a d a ją  
'cą w bież. roku  900m ą ro czn icą  Je g o  u ro ­
dzin') ks. P aw eł W iec zo rek  n ap isa ł u tw ór sco 
n iczny  o sn u ty  na tle  m łodości św. B isk u ­
pa K ra k o w sk ieg o  p. t. ..Św ięte Pacholę**. 
U tw ór p rzezn aczo n y  je s t  na scen y  K a to lic ­
kich S to w arzy szeń  M łodzieży. U roczystości 
jub ileuszow e p rz y p a d a ją  w p ierw szych  
dn iach  m a ja  br. Z am ów ien ia  n a leż y  k ie ro ­
w ać pod ad resem : U rząd  P a ra f ia ln y , Szcze 
p anów  w oj. k rak o w sk ie .

RUCH TELEFONICZNY W MI AST ACH.
W edług ostatnich obliczeń, w styczniu rb. 

przeprowadzono w w ażniejszych m iastach Pol­
ski 27.040 tys. miejscowych rozmów telefoni­
cznych. Przeszło połowa tych rozmów przypa­
da na W arszawę, gdzie przeprowadzono w cią­
gu miesiąca 11.729 tys. rozm ów. N a drugiem 
miejscu pod względem ilości rozmów telefo­
nicznych znajduje się Łódź — 2.998 tys. roz­
mów, dalej Kraków —  2.200 tys.. Wilno — 
1.551 tys.. Lw ów  — 1.451 tys., Poznań — 
1.943 tys.. Katowice — 1.2*20 tys.. Gdynia — 
566 tys., Białystok — 460 tys., Chorzów — 
350 tys.. Bydgoszcz — 320 tys. i Toruń — 
152 tys. -miejscowych rozmów telefonicznych.

NIE BRAK JESZCZE NAIWNYCH 
I PRZESĄDNYCH.

W ar.-z.tw m \ oszuści mają niewyczerpaną 
skarbnicę pomysłów dla nabierania naiwnych, 
•'■rtatnio na targow icach pojawili się sprzedaw ­
cy oryginalnych am uletów, sporządzonych rze­
komo ze sznura, na którym  usiłował popełnić 
.w in-bójstuo gle-śny w ykonaw ca wyroków spra j 

1>. kat Alfred Kalt-M acicjewski. — , 
-j w ykorzystują rozpowszechniony prze-j 

■ -1.1. po!* gający na tern. iż sznur powieszonego j 
; "źynosić ma rzekomo szczęście. To też sznur

Recepty na długowieczność.
t y 6  długo, jak  n a jd łu że j, p rag n ie  tego 

k ażd y om al człow iek . Ooprawda w tem pra­
gnieniu zawarte je s t  n ie ty lk o  m atuzalem o- 
we sto lat, ale i dużo  innych  p u n k tó w : z d r  o 
w ie żyw otn ość, elastyczność, ba, m łodość. — 
K ró d y b y  chciał o s ią g n ąć  s to  la t. n ie z.mie-' 
Ttiając k o n d y c ji fizyczne j, nie tra c ą c  nic ze 
sw ego  s ta tu s  quo. O becnie p o stę p y  m ed y cy  
n v , a  zw łaszcza dzia łu  n au k i o h o rm o n ac h , 1 
utrwalają prawie b e z k ry ty c z n y  ogół w w ie­
rze o tra n s fo rm a c ji zg rzy b ia łeg o  F a u s ta  wt 
m łodz ieńca  z la-ski M efista-W oronow a.

Z ty c h  to  p rag n ie ń  w y ro s ły  se tk i, ty s ią ­
ce re c e p t n a  o siągn ięcie  zdrow ej, czerstw e j 
s ta ro śc i, n a  d ługow ieczność. R e ce p ty  te  d a­
tu ją  sie już 7. czasów  n a jd aw n ie jszy ch . S ta ­
ro ży tn i G recy  i R zym ian ie  m ieli sw ych  mi­
strzów  d ługow ieczności: — red en  za leca ł
w strzem ięźliw ość , d ru g i uc iech y  życ ia , j e ­
den rek o m en d o w ał ja k o  e lik sir zdrow ia czy 
s ta  w odę, d ru g i —  w ino. W raz z n a ro d z in a ­
mi m e d y cy n y  w spó łczesnej zm ien iły  sie po ­
g lą d y  n a  m ożność p rzed łu żan ia  ży c ia : z a ­
częto  rozum ieć w p ływ  w aru n k ó w  zew n ętrz ­
nych . o toczen ia  na d ługow iecznośś. u w y d a t­
n iono znaczen ie  h ig je n y  społecznej.

P rz e c ię tn y  w iek  s ta rsze g o  p o k o len ia  na- 
sk u te k  pom yśln ie jszych  w arunków  hig jenicz 
nyeh  w E u ro p ie  p o dw yższy ł sie —  to p raw ­
da. A le jeśli chodzi o d ługow ieczność, bi­
ja pod tym  w zględem  k ra je  w vsoce ucyw i­
lizow ane. ja k  A nglję . F ra n c ję . B elgję. Rwwe 
cję. k ra je  o s tru k tu rz e  p ry m ity w n e j, lip. 
B u łg arja . T u rc ja , n ie k tó re  p row incje  k au ­
k ask ie , gdzie  s tu la tk ó w  je s t w ięcej bez po­
ró w n an ia  niż, w  ta m ty c h  k ra ja c h . F a k t ten  
zw rócił na siebie u w ag ę  h ig jen is tów  i le ­
k arzy . B a d an ia  i o b se rw ac je  d o p row adziły  
n ie k tó ry c h  uczonych  do w niosków  n iek ie­
d y  p a ra d o k sa ln y c h . M ieczników  np. tw ier­
dził iż d ługow ieczność m ożna o siąg n ąć , kon 
su m u jąc  jo g u r t b u łg a rsk i, k tó ry  oczyszcza 
k iszk i od flo-ry b ak cy lo w ej. R e c e p ta  nie 
sp raw d z iła  się na sam ym  jej p ro p ag a to rz e , 
g d y ż  M ieczników  u m arł, nie d o ży w m y  n a ­
w e t 70 la t.

Z jaw ia ły  się liczn ie i inne rec ep ty : — 
d ługow ieczność np. zapew nia .jakoby używ a, 
n ie  w y łączn ic  surow izn  roślinnych , albo: 
ty lk o  menu jarskie, albo znów  p e rio d y c zn e '

g łodów ki in te g ra ln e , albo  w yrzeczenie się 
zupe łne alkoho lu , ty to n iu  i innych  używ ek ... i 
N ie b ra k  oczyw iście j tak ich  recep t k tó re  
p rzep isu ją  używ anie  pew nych zabiegów  np.j 
elektryzacji, Kąpieli codziennej w zimnej j 
w odzie, gim nastyki, albo też znow u podda j 
nia sie pew nem u reg im e‘Owj w try b ie  życia 
i p racy .

W szystk ie  te  recep ty , m ają  je d n a k  p e w ­
ną w spólną w adę: k ażd ej z nich m ożna p r z e ' 

ci w staw ić p rzy k ład  d ługow ieczności o sią -' 
gnięt.y p rzy  sto sow an iu  d ia m e tra ln ie  prze-) 
ciw nej m etody . Z aleca jącym  np. higjenę, 
czystość, hydropatję, antyalkoholizm , anty- 
nikotynizm . p rzec iw staw ia ją  ich przeciw ni 
cy  matuza-lemów z K aukazu  lub Bułgar,ji. 
k tó rz y  nie k ą p ią  się od u rodzen ia , nie w y ­
puszcza ją  fa jk i z u s t. pop ija jąc  często  i g ę- 1 
s to . nie w y lew a jąc  za ko łn ie rz  —  i o s ią g a­
ją  z latw-ością m etę 100 a lbo  w ięcej la t.

W szy stk ie , a w każdym  razie p rzew ażna j 
w iększość rec ep t na d ługow ieczność g rze ­
szy jed nostronnośc ią , u łam kow ością . W yda 
je  sie. iż je d y n ą  je d n a k  d ro g ą , k tó ra  w iedzie 
do d ługow ieczności w sensie późnego  w ie­
ku p rzy  zdrow ym  i k rzepk im  jeszcze o rg a ­
nizm ie i n iep rzy tęp io n y m  um yśle jest p o łą ­
czenie i stop ien ie  rozsądne  w- jed n ą  całość 
recep t na u trzy m an ie  rów now agi fizycznej 
a zarazem  m oralnej i nerw ow ej.

Do tak ich  w niosków , nie p o daw anych  
zresz tą  w form ie ja sk ra w y c h  zaleceń, za ­
ch ęca jący ch  ob ie tn ic , dochodzą uczeni, k tó ­
rzy  sam i ta k i try b  życia i p rac v  p row adzą. 
U trzym an ie  ta k ie j rów now agi, stosow anie  
umiaru w użyciu  i pragnieniacn rek o m en ­
d u je  ja k o  n a jpew n ie jszą  recep to  p ro feso r 
w iedeńsk i. MoRsch. nie le k a rz  z resz tą  lecz 
b o tan ik . S krom ność, m ówi on. um ie ję tność  
zad aw a lan ia  się m ałeni. tem , co o siąg n ąć  
m ożna stan o w i podstaw ę zdrow ego, n o n n al 
nogo życia. W y tęż o n a , g o rączkow a pogoń 
za zdobyciem  coraz w iększych  środków  m a­
te ria ln y c h , co raz  w yższych  stanow isk , ru j­
nuje nerw y, odbiera spokó j, p o d ry w j 
zdrow ie. W  dobrow olnem  ogran iczen iu  po ­
trzeb  leży . zdaniem  prof. M olischa. m ożność 
osiągn ięcia d ługow ieczności p rzy  zachow a 
nip zdrow ia. M. K.

P OKOJE
7. wodą bieżącą ciepłą I zimną 
czyste, wygodne i ciche poleca

HOTEL ROYAL
w  W A R S Z A W I E .  C h m i e l n a  3 1 .

(b lisk o  D w o rca  G łó w n eg o ).

K i n o  „ P R O M I E Ń "  T* S .  L .  P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26
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P o ra ź  p ie rw s z y  w  K ra k o w ie  —■ W ielk i s z la g ie r  e u ro p e jsk i.

199 Komedia bogów i łudzi. — Film giganlicznej wystawi.

K S  Willy Fritsoh Paul Kemp
znany z filmu .Księżniczka Czardas

Film, który zachwyca i zdumiewa.J I

b. kat-a M aciejewskiego ma stanowić jakiś ar- 
cytalizman. Pod tym płaszczykiem sprzedano 
Już za słone pieniądze wiele metrów zwykłych 
sznurów.

NARKOTYKI ZA RECEPTAMI LEKAR 
SKIEMI. Naczelna Izba lekarska, celem obo­
strzenia kontroli nad wydaniem środków nar­
kotycznych na podstawie recept lekarzy, zale­
ciła, aby -przy wystaw ianiu recept na lekarstw a 
z narkotykam i dła małoletnich uwidoczniano 
dokładny wiek pacjenta. Ma to na celu spraw ­
dzanie dawek narkotyków , zapisywanych dzie­
ciom.

ZAGINIONY WĘGIERSKI DZIENNIKARZ.
W przejeździe przez Poznań zatrzym ał się w 
hotelu „Im perial1* obywatel węgierski Arpad 
Fertes, podający się za dziennikarza, W dniu 
2 bm. F ertes wyszedł z hotelu, pozostawiając. 
2 walizki z rzeczami i odtąd wszelki ślad po 
nim zaginął. Przypuszczalnie uległ on nie­
szczęśliwemu wypadkowi.

W Y PA D E K  KOLEJOW Y W BOBOW EJ 
W  p ią te k  ran o  n a  lin ji ko le jow ej S tróże  — 
Tarnów  w y d a rz y ła  się  k a ta s tro fa  ko le jow a. 
P ociąg osobow y zd ą ża ją cy  ze S tróż  do T a r ­
now a u leg ł k o lo  s tac ji Bobowej w y k o le je ­
niu. Trzy w agon y  w ysk oczy ły  z szyn i prze 
chylając się sp oczęły  na nasypie kolejow ym . 
W ypadków  z ludźm i nie było . K om unikacja  
z o s ta ła  n a  pew ien  czas w strzy m an a  na te j 
linji.

Krótkie wiadomości.
W ciągu bieżącego roku dokonana będzie 

częściowo restauracja historycznego zamku ks. 
Wiśnłowieckich w Zbarażu.

W Zaleszczykach ziemianin J. Sas-Siemigi- 
uowski w czasie ataku  padaczki upadł na łóż­
ko z palącym się papierosem. Od papierosa 
zajęło się ubranie a potem łóżko. Ziemianin od­
niósł tak  poważne oparzenia, że zmarł w szpi­
talu.

Do m iejskiego Ośrodka Zdrowia w Sosnow­
cu przywieziono bardzo osłabioną J«1 jr G ra­
bowską, bezrobotną, W lokalu kobieta prze­
wróciła się na podłogę i zmarła po kilku mi­
nutach, jak sie okazało — z głodu.

Z  c a łe g o  świata.
Nowe prześladowania religijne 

w Sowietach.
Rosyjski dziennik „Nasz Put.j“ (nasza dro­

ga) wychodzący w Charbinie, donosi o nowej 
fali prześladowań religijnych w Sowietach. We­
dług inform acyj korespondenta tego dzienniKi, 
rozstrzelano ] skazano na wygnanie dziesięciu 
duchownych z okolic wschodniej Syberji. Du 
chowny Sinowyj Affanasiew został zesłany na 
Solówki, gdzie zmarł wkrótce po przybyciu. 
Timofjej Afanasjew. W ikuł B orysow  j P io tr 
Isotow  zostali rozstrzelani w Chabarowsku, 
w ieśniakom z okręgu ehabarow skiego zakaza­
no dostarczać żywności duchownemu Fjedoro- 
wi Minakowi. k tó ry  naskutek  tego drakońskie­
go rozporządzenia zmarł z głodu, Fjedora Sad- 

kowa wywieziono w nieznanym kierunku i 
ogłoszono później, że zaginął. Podobnie postą­
piono z Kanpem Waąiljewym. K onstantyn Iwa­
now znajduje się w obozie pracy a Matwiej 
irurszikow został skazany na dożywocie no 
wyspach Sołowieckich. Służącego cerkiewnego 
w Blagowieszczeńsku Nowgorodcewa trzyma­
no dwa lata w więzieniu w takich warunkach, 
że zwarjował. Dziennik -N asz P u tj“ zaznacza 
przy tem. że ua Syberji władze zabroniły urzą­
dzania pogrzebów i odprawiania mszy żałob­
nych. a grzebanie zmarłych jest karane.

Międzynarodowy kongres eucharystyczny 
na wyspach Filipińskich.

Prace  przygotowawcze  d "  33-go Między- 
narodowego  Kongresu Eucharys tycznego  w Ma 
nili rozwijają się nader  żywo dzięki energicz­
nemu zajęciu >ię la spr awą przez k-o-hlitet 'lo­
kalny 1 ep iskopa t  filipiński. U-taloiią już zo­
stała data  kongresu,  mianowicie dni od 3 do 
7 lutego 1937 r. Główne uroczystości kongre­
sowe odbędą się w kat edrze  Manili, na tę część 
obchodów natomias t ,  które  odbywać się będą 
na ot war tom powietrzu,  przeznaczono w spa­
niały park Luneta ,  dominujący nad całą za­
toką Manili i miastem,  oraz ttSdj&n. przygoto­
wany  na olimp.ja(ly spor towe.  (KAP.)

Konsystorz papieski w maju.
W kołach w atykańskich zapewniają, że Oj­

ciec św. zwoła dla wręczeni;!, kapeluszy k a r­
dynalskich pronuiicjuszom w Polsce, Francji, 
Austrji i Hiszpanji konsyslorz na miesiąc maj. 
•Jednocześnie w kołach tych panuje przekona­
nie. że kardynał pronuncjusz Marniaggi po po­
wrocie do Rzymu otrzym a nominację na se­
k retarza św. Kongregacji Kościoła Wsoh-oduie- 
go. To tłum aczyłoby, czemu w obsadzeniu to­
go stanow iska po śmierci kardynała Sincero na 
stąpiła tak długa zwłoka. 'KAP.)

Katastrofalna powódź w Ameryce.
Nagła odwilż w Ameryce spowodowała po- 

wódź w 8-u stanach północno-wschodnich, w
tej liczbie w- stanie nowojorskim. Powodzi w 
tych rozmiarach nie pam iętają mieszkańcy 
północno-wschodnich stanów  od r. 1920. Setki 
rodzin znajdują sie buz dachu nad głową. Dwa 
pociągi wykoleiły się. Trzy osoby utraciły  ży­
cie. Straty , ępowodowane przez powódź są 
bardzo znaczne. W stanic Nowa Anglja liczne 
miejscowości stoją pod wodą. zatopione są ró­
wnież tory kolejowe, niosły j domostwa. K o­
munikacja kolejowa z. tym stanem jest przer­
wana.

W

Ka nonik  i pro bo szcz w Lu s zo w ie a e h  
k.  Dąbrowy ad T a r n ó w ,

z a o p a trz o n y  św . S a k ra m e n ta m i 
z a s n ą ł  w P a n u  d n ia  13 m a rc a  
1936 r. w 65 ro k u  ży c ia  a 37 

k a p ła ń s tw a .
F.ksportacja zwłok z Krakowa do koś­
cioła parafialnego w Luśzowicach, 
nastąpi w niedzielę 15 hm. popołudniu.
Nabożeństwa żałobne i pogrzeb od­
będą się 16 bm. o godz. 8-mej rano. 
Na te smutne obrzędy Przew. Ducho­
wieństwo, Kolegów Przyjaciół i Wier­

nych, zaprasza
R o d z in a .

DYREKTOR MENNICY BIŁ FAŁSZYWE 
PIENIĄDZE.

W Białogrodzie aresztow ano naczelnego dy 
rek to ra  mennicy Milivoja Boskovica oraz głów­
nego buchaltera mennicy E ostę  Dżordżewioza. 
Powodem aresztow ania było wykrycie przez 
policję- faktu bicia fałszywych monet 50-o di­
narowych na rachunek B oskoiica i Dżordie- 
wicza. W ysokość strat skarbu państwa w yno­
si 300 tys. dinarów.

Mieszkajika wsi Pieronim w po w. Słonim­
skim J. Miściukiewicż urodziła przed kilku 
kilku miesiącami dziecko i sprzedała je nie­
znanej kobiecie za 9 złotych. Obecnie zamel­
dowała n tem policji, prosząc o odnalezienie 
nieznanej kobiety, gdyż obawia sie. że dziecku j 
może się źle powodzić.

We wsi Sta winy pod Łowiczem gachom-1 
wala Wł. Jagodzińska. W ezwano do niej zna-; 
chorkę M. W rzątek, która kazała chorej polo-1 
żyć na brzuchu deskę i zaczęła w nią bić z ca-1 
łej siły kłonicą. ahv ..wypędzić czarta'*. Na 
szczęście krzyki katowanej usłyszał miejscowy 
nauczyciel, k tóry przerwał tę niezwykłą ku ra­
cję i zawiadomił o tem policję. i

GABRIEL D* ANNUNZIO ZACHOROWAŁ
na influenzę. Chociaż stan jego nie jest groźny, 
lekarze ze względu na wip-k poety, obawiają 
sie komplikacyj.

Za drobną dopłatą  
znakom icie przyśpieszym y czas przewozu  

naszych listów , 
w ysy ła jąc je pocztą lotniczą. 

Informacje w e w szystk ich  urzędach  
pocztow ych.



Str. 4 „GŁOS NARODU" z dnia 14 marca 1930. Nr. TB

K . H. ROSTWOROWSKI.

ROZMOWA.
Mam lat czterdzieści sześć, 
a on dw adzieścia k ilka .
W ola: „M usiałem  ty le zn ieść!11 —
Mówię m u: „ J e d n a  chw ilka11. —
W oła: „Z a tru te  serce m am !
Tęsknotą, u le  k rw ią , tętn i!“ —

Mówię m u: „Chłopcze, znam  to. znam, 
ze rasem  się iw yprzeciętni". —
W oła: „U m ieram !11 — Mówię: „ T a k 11. — 
.P a n  tego n ie rozum ie!11 —
M ówię m u: „Poszło coś naw spak , 
ro  k iedyś zn iknie w  tłu m ie11. — 
W ybuełia: „O na!11 — Mówię: „ T y 1. — 
W ybucha: „Ona, p an ie !1* —
Mówię m u: „C udne, m łode sny. 
po których p ieśń  zostan ie11. —

P rzygryza w arg i, marszczy brw i:
„G dzież p iękno  moje gości?!11 —
Mówię m u: „W każdej k rop li k rw i1*. — 
„To znaczy?*1 — „W  tw ej m łodości11.

Za drzw iam i: „P ie rn ik  -  — A ja „W róg. 
D zieli nas wieczny przedzia ł: 
g d y b y . . .  ach! gdyby stary  mógł. 
a  gdyby młody w iedzia ł!11. . .

(Z „Zygzaków 11).

Od soboty 7  bm. w teatrze świetlnym „APOLLO"
<UD X X -g o  w i« k u l Genialne dziecko, C l k S a l / r u  T a M m I a  Znowu pod­
ścielen ie  prostoty, poezji i uśmiechu! — w i H r i C S j f  I  C ł l l i p i C :  bije serca — 

Krakowian w swoim najnowszym, wspaniałym filmie p. t.
Arcydzieło pelae piękna, wesołości, uroku 
i wdzięku — w pozostałych rolach: nowa, 
zjawiskowo piękna ROĆHELLK IIUDSON 

wytworny 40HN rfOLES i w. innych. Najpiękniejszy program dla wszystkich od lat 6 do 100 
Arcydzieło to z Shirley, ostatnie w tym sezonie, przewyższa swą uosk. wszystkie poprzednie.

i c i ł i a u T i  m u  !T o o  u i u i

Złotowłosy brzduc

Po raz pierwszy w życiu zobaczyli motocykl

Do historji „powstania"  
w r. 1846.

W związku z artykułem  p. Tyrow icza w o- 
jrtatnim dodatku  literacko-naukow ym  „Głosu 
N arodu" na tem at „prawie zapom nianej roczni­
cy" pow stan ia r. 1846, jedna z czytelniczek 
naszego pism a w ydobyła z rodzinnego a rc h i­
wum  lis t swojego ojca, uczestnika tegoż pow­
stan ia , w k tó rym  au to r  zaw iadam ia swego ojca 
(dziada naszej czytelniczki) o —  pożyczce za­
ciągniętej w drodze na Śląsk. L ist datow any 

i je s t w Krzeszowicach, gdzie się oddział pow- 
Jstańców zatrzym ał. Z tego m iasteczka udali się 
|na  Śląsk i w  Koźlu byli zmuszeni złożyć hnoń. 
m. in. i  au to r  niniejszego liatu, w randze k a ­
p itana. L is t ten  brzmi dosłownie: 

„N ajukochańszy Ojcze!
Niespodziane nasze wyjócde przywiodło mię, 

l#e ty lko  p rzy  kilkudziesiat złotych zostałem, 
(gdyż bankno ty  austrjack ie  I parę dukatów , któ 
|re miałem daw niej, zostawiłem w pularesie w 
mej szafce, * powodu więc tego pożyczyłem 
od W. B ogackiego kupca w  Krzeszowicach 
Kt. 100, na k tó rą  to  sumę wystawiłem  rewers, 
a które Ojciec Dobrodziej wypłacić i rew ers 
bdebrać łaskaw  będzie, o co najpokorniej 
ukraszam.

Podobno, 4e do Prus m am y m aszerować a 
-więc to  byl głów ny powód pożyczki, gdyż tam 
Biemam nikogo znajom ego, od k tó rego  bym sic 

j B o ś  mógł spodziewać, —  Ręczył za mnie Wa- 
tary Wróblewski daw ny kolega szkolny.

Zdrów jeetean ziupełnie, ty lko nie wmm $|ie- 
wnoScią co dlałej z nam i będzie

K rzeszowice d. 8 M arca 846.
N ajprzyw iązańszy syn —  Adam".

L ist ten  je s t suchem zawiadomieniem ojca 
przez syna o „w ystaw ieniu rew ersu" na sumę 
100 zł. N iem a w nlern żadnych danych o na­
stro jach  w śród uczestników  ruchawki.

W spom niany w liście W alery W róblewski 
jest —  jak  przypuszcza czytelniczka, która 
n*m list nadesła ła  — prawdopodobnie iden tr-

m lodzi Abisyńczyc.y, gdy przybyli na ich te ry to rjm u  żołnierze włoscy — i chcieiiby ko­
niecznie dow iedzieć się, gdzie to  je s t u k ry ta  la siła, k tó ra  porusza całą, dziw ną d la  nich 

gm atw an inę  żelaza, ru re k  i jak ichś kociołków.

Od środy dnia 11 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a "  ^     _

■ o ty iz c z e  A m e ry k i I E u ro p y !  f i  A  R  V  R  f i  fi P  F  R  w największej *wej
NniznakomitszV artvsta  dobv ohec.nei M F t I I  I  V. V  w  r  I ł  kreacji jako __

A p o te o z a  m iło śc i i rom afiłyzm u ll!
•Subtelna poezja treści, przepojona sen ty­
m entem prostotą i oryginalnością. Reali­

zował mistrz nad m istrzam i, znakom ity H athaw ay, w pozostałych rolach: gwiazda zachwyca­
jącej urody ANN HaRDINC 1 wiele innych. — Sceny mitoeue w u du arcydziele nale&ą do 

najlepszych epizodów lego rodzaju filmów.

Najznakomitszy artysta doby obecnej

P E T E R  ID D ET S 0 N

Poranki z tego filmu sobota 14 marca o godz. 3 po pot. 
niedziela 15 marca o godz. 10 i 12. Geny m.ejsc od 50 gr.

Humor.
Tam i spowrotem . —  W y. m łodzi, k ib ic ie  

w ygodę. Ja, za  m oich  m łodycłi l a t  '.''drobi­
łem pieszo 30 k ilo m e tró w  ty lk o  pot.o, ab y  
dać  kom uś po buzi!

— A wracałeś też pieszo, wujciu?
—  N ie, odw iez iono  m nie w  k a re tc e  po­

go tow ia .

czny z W aJerjanem  W róblewskim, późniejszym 
naczelnikiem wojennym województwa grodzień­
skiego w czasie pow stan ia r. 1863, a  w r. 1870 
jednym  z przywódców paryskiej Komuny. W 
ten  sposób przybyłby now y szczegół do życio­
rysu tego „wiecznego rew olucjonisty", a  równo 
czcśnjc i do h istorji „pow stania" r. 1810.

-o o o -

RADJO.
PIE R W SI POLSCY PODRÓŻNICY W ABI- 

SY N JI. A bisyn ja w zbudza dziś w ie lk ie  zain­
te re so w an ie , a le  d aw n ie j była k ra je m  n ie­
zm iern ie  m ało  znanym , toin bardz ie j w ięc wy 
da nam  się  ciekaw y fak t, że P olacy  już w 18. 
w ieku  odw iedzili ta jem niczą E tjopję. P ierw ­
szy polski opis tego k ra ju  zaw dzięczam y po­
dróżn ikow i po lsk iem u, k tó ry  p rzebyw ał w Abi 
syn ji w  połow ie w leku 19-go. O pow ie o tein 
14 bm . o godz. 17 w  cyklu  odczytów „Polacy 
na dalek ich  ladach  i m orzach" — R. U m ia- 
stow ski.

A ZA LJA  PONTY.ISKA N A JP IĘ K N IE J­
SZY KRZEW  PO LSK I. Azaija, jak o  k rzew  
dziko rosnący, mało jest naogół znana. P rz e ­
w ażnie znam y ten p ięk n y  krzew , jak o  zbyt­
kow ną ro ś lin ę  ozdobną, pieczołow icie hodo­

w aną w c iep la rn i, rzadzie j ju ś  •po tykam y ją 
w ogrodach i parkach . W rozpoczynającym  się 
cyklu pogadanek  przyrodniczych praez rad jo  
„Św iat naszych ro ś lin " , nadam y będzie 14 bm. 
o godz. 17.40 z K rakow a odczyt prof. Wł. Sza­
fera  pt. „A zaija pomtyjsha —  najp iękn iejszy  
k rzew  polski®.

GÓRY PO LSK IE  JA K O  NATCHNIENIE 
ARTYSTÓW. A udycja d la  P o laków  z zag ran i­
cy w d n iu  14 bm . pośw ięcona je s t polskim  gó­
rom , k tórych  p ięk n o  sk łan ia ło  n ie jed n o k ro t­
n ie  naszych artystów  do tw orzen ia  o ryg inal­
nych d z ie ł w lite ra tu rz e  i muzyce. A udycję wy 
p e łn ią  fragm en ty  prozy i poezji, oraz u tw ory  
muzyczne, k tó re  z ilu stru ją  rad jow y tem at 
„G óry po lsk ie jak o  n a tch n ie n ie  artystów®. — 
Audycja n ad a n a  bedz ie  ja k  zw ykłe o godz. 21.

JA Z Z  I PIOSENKA Z ANTEN POLSKICH. 
Sobota 14 bm. p rzyn iesie  radjosłuchaozoim m i­
ła  audycje o godz. 15.30. Usłyszym y zespół jaz­
zowy Adi R osnera, k tó ry  w ykona program  o 
ch a rak te rze  tanecznym . W  audycji te j w ystąp i 
rów nież p ie śn ia rk a  I re n a  O rska, k tó ra  dotych- 
ezasnw em i w ystępam i p rzed  m ikrofonem  k r a ­
kow skim  zyskała sobie sym pulje słuchaczy r a ­
diowych A udycję nada K raków  n a  w szystkie 
rozgłośnie P. Radja w sobotę 14 bm. o godz.- 
15.30.

 o-o-o---------
Programy stacyi radjowych:

NIEDZIELA. DNIA 15-so MARCA 1936 ROKU.
Program  ogólny. Godz. 9 Sygnał czasu i pieśń 

„Najświętsza Panno":. 9.03 Gnzolka rolnicza: 9.45 
Dziennik poranny: 9.55 Program lokalny; 10.05: 
Transm isja nabożeństwa z kościoła m etropolitalne­
go w Poznaniu; 11.57 Sygnał czasu: 12 Hejnał z  
wieży Marjackicj w K rakowie; 12.03 Program  lo­
kalny: 12.15 Poranek muzyczny; W przerw ie oko­
ło godz 13.10 Toalr W yobraźni; 14 Dzieó z życia 
Lwa Tołstoja: 14.30 Program  lokalny; 15.15 Poga­
danka; 15.45 Pogadanka: 10 Łamigłówki dla dzie­
ci: 10.15 Mozaika muzyczna; 10.55 Aktualna poga­
danka gospodarcza: 17.05 Koncert; 17,40 Śląska 
migawka regionalna: 18 Koncori kam eralny; 18.30 
Powszechny 'len lr W yobraźni; 19 P rogram  lokal­
ny; 19.45 To czytać; 20 Konocrl solistów; 20.45: 
W yjątki 7. pism .lózcła Piłsudskiego; 20.50 Dzien­
nik wieczorny; 21 Na wesołej lwowskiej fali: g.
21.30 Podróżujmy: 21.45 Ogłoszenie wyników kon­
kursu  „Olimpjada tenorów ": 22.03 Koncert z oka­
zji narodow ego święta w ęgierskiego; 22.35 Muzyk* 
salonowa orkicslry  P. R.: 23 Wiadomości m eteoro­
logiczne oraz Wiadomości sportow e ogólne.

K raków. (293.5 m). Godz 9.15 Płyty: Około g. 
9.55 Program  na dzień bieżący; 11.30 Płyty; 12.03 
Przegląd teatralny ; 11.30 Koncert życzę u z płyt; 
15 Pogadanka regjonalun; 15.23 Ptyly; 10 Pro­
gram 11.1 dzieii następny; 19.10 Wiadomości sporto­
wo lokalne: 19.15 koncert reklam ow y; 19.30 Mu­
zyka z płyt; 21.15 Wiadomości sportowe.

W arszawa, f t339.3 111). Godz. 9 .1 5  Muzyka (pły­
ty); 9.55 Program  na dzień bieżący: Około godz.
11.30 (po nabożeństwie) muzyka z plyl; 12.03 Prze 
gląd lealralny: 14.20 Muzyka salonowa oraz pio­
senki (p ły ty); 15 Godzina ro ln ika; 19 Program  na 
dzień następny; 19.10 Koncert reklamowy; 10.40 
W iadomości sportowe.

Lwów. (377.4 mb Godz. 12.03 Rozmaitości tea- 
Iralne; 15 Przegląd rynków  produktów  rolnych; 
15.25 Muzyka z płyt: 10.10 Wiadomości sportowe 
lokalne; 19,30 Płyty. ,

Katowice. (395.8 111) Godz. 12.03 Co słychać na 
Śląsku; 14.20 Koncert: 11.45 Płyty; 15 Pogadanka; 
15.23 Pogadanka; 19.10 Wiadomości sportowe lo­
kalne; 10.25 Bery i bojki śląskie.

Humor.
Na le tn isk u . T u ry s ta : — Czy mógłbym  

otrzym ać dw a ręczn ik i?
G ospodyni: — A, to pan chce zostać przez 

cało la to ?
W  sądzie. — Czemu oskarżony w ypił tyle 

w ódki, je ś li w iedział, że n iem a na zap łacen ie 
rach u n k u ?

— Chciałem  zapić m oje zgryzoty, a naj­
w iększą m oją zgryzotą było w łaśn ie  to. że nie 
m ogłem  zapłacić!

Filozofja
K. H. Rostworowskiego
Na jubileusz Poety.

Aby p rze n ik n ąć  dzieła  w ielk ich  d ra m a tu r­
gów , aby  w edrzeć się  n a  ten  najw yższy i o sta­
teczny s to p ień  ich m yśli, trzeba p rzedostać się 
przez k ra in ę  ioh egotyki. Jedynym  drogow ska 
aeoi do zb liżen ia  się  k u  tem u n ieznanem u, 

,jes t liry k a  dramaturgów* — albo  ta  u ta jona  
iw ich d ram atach , a lb o  ta rozsypana poza o r­
b itą  tragicznych sp lo tów  i konflik tów  w idzia­
nych n a  scenie osób — liry k a  będąca sam a 
d la  sieb ie  pobudką artystyczną i artystycz­
nym  celem . I przez n ią n a jła tw ie j spe łn ia  sio 
ta  w ie lka  i g łęboka p raw d a; aby  poznać poe­
tę , n ie  w ystarczy być z nim  — trzeba  być 
w  nim .

K aro l H u b ert R ostw orow ski w bił te slupy 
drogow skazów  n a  rozstajach sw ojej tw órczo­
ści d ram atycznej, dosyć późno, ho  dopiero  
w r. 1932, tj. z ukazan iem  się  tom u liryków* 
pt. „Zygzaki®. In n e  w iersze jogo zam knię te 
w „Tandecie®, są plonem  m łodzieńczych im- 
p resy j i refleksy j au to ra : nie dają jeszcze p la ­
stycznego w izerunku  jego dram atycznej po­
stawy*. S p e łn ia ją  to d o p ie ro  „Zygzaki®, w k tó ­
rych ze zdecydow aną i sugestyw ną siłą  narzu ­
ca ją się czytelnikow i trzy  zasadnicze rysy  je­

go duchow ej fizjognotnji: k a to lika , P olaka
i filozofa. T e  trzy  jeg o  rysy  duchow e pozosta­
n ą  w yk ładn ik iem  trzech  najw ybitn ie jszych  
d ram a tó w  R ostw orow skiego, stanow iących  
n iew zruszony zrąb  jego  n a  tern po lu  d o ro b k u ; 
...Judasza®, „Kaliguli® i „M iłosierdzia®. I te  
trzy jego rysy  duchow e są m ianow nik iem , do 

1 k tó rego  ściąga s ię  w szystk ie inne , je ś li n ie  
j rów nic w ie lk ie  i waiżne, to  w  każdym  razie 

n ieobo ję tne  d la  id e i d ram ató w  w artości.
Za pierw*9zą, zasadniczą cechę pisarza k a­

to lick iego  uw aża R ostw orow ski w ia rę  i poko- 
! re  — na nich o p ie ra ją  się  dalszo : ehrześci- 
: ja ń sk a  etyka, zdolność c ie rp ien ia  i o fiary  i po 
j  czucie siły do  w a lk i pod  znak iem  Krzyża. 

O te j' w ierze tak  pisze au to r prześlicznego 
w iersza pt. „Błogosławieni®, m alu jąc jej sym ­
bol na tle w si po lsk ie j:

j „O wy. rodliwej wiary Apostoły!
Wszechmoc spoczywa przy waszej siermiędze! 
Dogląda orki, żniwa i stodoły, 
miarkuje wasze radoście i nędze,

 ̂ i przez ww uczy — — — — —
.. . że tu na ziemiach, morzach i tam, w niebie, 
niema nic. Panie, Boże mój, prócz Ciebie!"

mierzwą słów do przesytu, kiedym moje ścieżki, 
zamiast prostować, równać, skrzywił i zazczeluścił, 
czyniąc z przybytku wiary jaskinię zamieszki — 
dziś — bo żywot bez Ciebie zbyt gorzki, zbyt

ciężki,
błagam, byś mi nie tylko przewiny odpuścił, 
ale BWhciał królować, Panie mój i Boże, 
w myśli moich Sodomie i uozuć Gomorze.
O! bo chociaż na piersi, jak na czole domu, 
zawiesiłem znak lerzyża — by widział przeebo-^

dzień,
że tu krzywdy nie robi nikt, nigdy, nikomu, 
a ołiara bezkrwawa odprawia się codzień — 
pamiętam Twoje słowa, że sądu mniej godzien, 
kto nie wiedząc, co czyni, blużni Ci bez sromu, 
niż ten, co otworzy-wszy przed Tobą wierzoje. 
mniema, że cnota jego, nie grzech, olbrzymieje. 
Panie! moją pokorą nie darzy mnie pycha, 
a w pychę nie wzbija mnie moja pokora! 
usycham, jak jesienią liść każdy usycha, 
przemijam, jak przemija każdy dzień z wieczora, 
czuję, że szata moja, zwietrzała i licha, 
z odzyskaniem barw swoich już się nie upora. 
wjęc — by duch mój w ciemnościach nie zgasł

jak meteor — 
u stóp Twoich odmawiam głośne Confiteor".

T ta  w ieka, bo p rosta , ludu  prostaezego Tej id e i kato lick ie j odpow iada rówmorzęd- 
godna w iara  m usi obudzić ak t pokory: . ne poczucie obow iązku P o lak a  w* dziełach Ro-
.^Dziś — po długiej wędrówce — kiedym się stw orow skiego, a ściślej m ów iąc: idea p isa rz a /

naszuścił j społecznego. I ja k  prosto  i szczerze m ów i on j

0 w ierze i pokorze, tak  p roslo lin ijnem  jest 
jego słowo w spraw ach  społecznych. O bra­
zem tej bezpośredniości i jasności myśli
1 uczuć są p iękne  w iersze R ostw orow skiego: 
„K row a 1 Kuba® i „Z aśw ieciła  gw iazda zło­
ta® — a p rzede wszy s tk iem : „R obociarze":

„A wy co się nawet nie podziwu,jecie, 
że choć, wiadomo, czerwono sztandary, 
rhociai, wiadomo, pyskowali bez miary, 
chociaż co roku idzie slueh, 
że to „prostata" robi niby .,rurh“ 

i niesie ludu gniew i zemsty grom. 
chociaż to wszystko — stawia się dom".

Z takim i dwóch wytyczuych — relig ijnej 
i społecznej — m usi pow stać bodajże najw aż­
n ie jsza u  R ostw orow sk iego-d ram atu rga: filo­
zofja. I ona to  będz ie  p rzew odnią  gw iazdą po­
n ad  p rzestrzen iam i m yśli i pom ysłów  au to ra  
„Miłosierdzia®, ona to  w yłuskana zaledw ie 
w m ałej d ro b in ie  z „Zygzaków® uróść może 
n a  m iaro  w ażnego ko m en tarza  na m arg inesie  
w szystkich d ram atów  R ostw orow skiego —  od 
„Judasza® i „Kaliguli®, aż po niedokończony 
jeszcze „C zerw ony marsz®. I ona to, w yrosła 
7. żarliw ej w iary  ka to lick ie j i zahartow ana 
w p iek le  w alk  i zagadn ień  socjalnych, sp ra ­
w ia, że w ielk i d ram a tu rg  je st w ielkim  poetą.

ANTONI WAŚKOWSKI.



Nr. 73. „Gł^fS NYRODU" z dnia 14 marca 198G. Str. 5.

to  słychać
n>  K r a k a n i e .

U A i r i c .
(1. Sobota. Leona biśk. męca, Maiłyby oe«. wdowy

W.•chód etońca 6.68, nem Ad 17.40.
Dhigosc dnia 11 godria i  41 min.

16. Niediiela. G ł u c h a .  Klsmens* Dworsaka,
kapl., <ongina ‘uo., Nlkaudra męcz.
Wschód słońca 6.56 » oMd 17.41.
Długość dnia 11 godaln i 46 min.
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W ĘGIERSKIE ŚW IĘTO NARODOWE. —
7, okaaji w ęgierskiego Święta narodow ego Tow. 
polsko-węgiersikie i K oło Przyjaciół W ęgier 
S tud. U. J . urządzają w niedzielę 15 bm. u ro­
czystą akadem ję w sali Muzeum Przem ysło­
wego. Początek o godtz. 11-ej.

UROCZYSTOŚĆ 25-L E C IA  PRA CY  A R ­
T Y S T Y C Z N E J K. H. R O S T W O R O W S K IE ­
GO odbędz ie  się d z is ia i w  sobo tę , b ezpo ­
śred n io  po  p rz e d s ta w ie n iu  ..Ju d a sz a  z K a- 
r io tłn E . Z n ak o m item u  au to ro w i d ia m a ty c z -  
uem u  złożą h o łd  p rzed staw ic ie le : R ządu . 
M iasta, T e a tru . P. A. L ., P ra sy  i 'L ite ra ­
tu ry .

JU B IL E U S Z O W E  W Y D A W N . „C Z E R ­
WONEGO M A RSZA " K . H . R O ST W O R O W ­
SKIEGO n ak ład e m  Z w iązku  Z aw odow ego  
L ite ra tó w  P o lsk ich  w  K ia k o w ie , u k a ż e  się 
w  dn iu  dzisie jszym  i będzie  do n ab y c ia , 
w  czasie  p rze d s taw ie n ia  . .J u d a s z a  z K ario - 
t h u “ w  v e s tib u lu  te a tru . W y d aw n ic tw o  to  
je s t  d ru k iem  b ib ljo filsk iem , dw ubarw nem , 
w  k o lo ra c n  czerw o n y m  i czarn y m . S tan o w ić  
ono  bedzir n ie lad a  a tra k c ję  d la  m iłośn ików  
k siążk i.

W SPARCIA B L a  UBOGICH. Zarząd miejski 
rozda potrzebującym , a  w stydzącym  się że- 
b iać chrześcijanom, m oralnego prowadzenia 
gię, sta le  zam ieszkałych w K rakow ie —  aO 
w sparć w kw otach po 20. 15 i 10 zł. W sparcia 
będą w ypłacone w m aju br. z fundacji śp. J e ­
rzego Gaffenki. P rośby można wnosić pisemnie 
lub ustnie w Oddziale Opieki nad dorosłymi 
i rodzinami Wydz. Opieki Społ., ul. Poselska 
L. 10, parter, do dnia 81 m arca  br. między 
godzina 12-tą a  14-tą Stosownie do wotli F un­
d a to ra  zostanie w dniu rozdaw nictw a udprawio 
ną Msza św. żałobna w kościele grecko-katoli- 
ckim św. N orberta, w k tó re j wezmą udział 
osoby olkłauowane.

KARY ZA SPRZED AWANIE FAŁSZOW A­
NYCH ARTYKUŁÓW  SPOŻYWCZYCH. Prze­
prowadzona n a  terenie m iasta kon tro la  a r ty ­
kułów  żywności i przedm iotów  użytku w yka­
zała wysoki procent zafałszow ać tych tow a­
rów Anorm alny ten  stan zwiększa jeszcze fakt, 
że poszczególni detalliści nie zaopatru ją  się w 
to n a ry  w w ytw órniach znanych, należycie pro 
wad/.nnych i dajajcych gw arancję dobroci wy­
tw arzanych przez nie produktów . Tow ary ta ­
kie są przeważnie mało w artościow e, a  cza­
sem i zdrowiu szkodliwe. Zarząd miejski prze­
strzega kupców przed nabywaniem  tego  ro­
dzaju artykułów , gdyż sprzedający je narażą 
się na konfiskatę całego zapasu tak iego  Ko­
n a ru . a niezależni* od tego będą pociągani do 
od powięflzialnośei karno-sądow ej.

ODWOŁANE POCIĄGI W EEKENDOW E. 
Sp w oclu braku śniegu w górach D yrekcja 
kol. odw ołała kursu jące  w sobotę I niedziele po­
ciągi w eekendowe K raków  —  Bielsko —  Żwar 
doń —  Głęboe, Żywiec —  Zwardoń. Bielsko — 
efębce i Cieszyn —  Głębce.

DF,PRES TA PSYCHICZNA POWODEM SA­
MOBÓJSTWA. W czoraj w południe zf I® p ię tra  
domu przy ul. K oletek 7 w rskoczy ła  n a  bruk 
po lciąwszy sobie uprzednio żyły obu rąk , 40- 
le tn ia  wdowa A nna Selenowa. P o o io d a  Ona 
śmierć na miejscu. Powodem  niezw ykłego sa- 
piobój: tw a —  depresja  psychiczna. Beierowa 
leczyła, się nieuawno w lecznioy dlla nerwowo 
ehorvch.
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ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.

WYKŁADY O W ALCE Z ALKOHOLIZ­
MEM. Z pomocą Ministerstwa Opieki Społecz­
nej Polskie Tow crzystw o W alki z Alkoholiz­
mem „Trzeźwość" urząid«a w  «aH K opernika 
na rn iw crsy tec ie  Jag . w dniach od 21-go do 
.‘11 -g" h. m, w godzinach wieczornych odi 17-ej 
dc> 20-cj codziennie cykl w ykładów  'dla in te­
ligencji 7. zakresu alkohologji, walki z alkoho­
li/m cm . leczenia narkom anji i t.. p. W ykłady 
w \ głoszą prelegenci, należący dio sfer n ruko- 
wycli. uniw ersyteckich. —  Osobom odpowied­
nio v ' kw alifikowanym , k tóre p ragną  pracow ać 
społecznie na. niwie walki z alkoholizmem i in- 
ncini narkom anjam i i w tym  celu w ysłuchają 
wszystkich w ykładów  jako  ku rsu  alkohologji, 
może na ich życzenie wydlać św iadectw o orga­
nizator tegoż kursu , prezee Zarządu głównego 
Pol. T.ow. W alki z Alkoholizmem „Trzeź­
w ość" p. K. K alinowski ul. G arbarska 14. tele- 
Iom 140-71. W stąp n a  w ykłady  bezpłatny.

— :ooo;—
IN'.PKi; l lJAlł TEATRU SŁOWACKIEGO

s obota: ...Judasz z Kariothu".
Niedziela popoł.: Chimery"; — wiecz.: „Roz­

koszna dziewczyna". '

\  K EP Ii KTIi A 11 K>NMTE A TRÓW.
ŚWIT: „Pan Twardowski".
WANDA: „Zaczęło się od pocałunku".

Dz>ś i codziennie w kinie Straszewskiego 18.
Program Nr. 19. 1’elef. 182-01.

Drugi tydzień rekordowego powodzenia w kinie „Świt" największego 
filmu w hlstorjl kinematografii polskiej!

Pan Twardowski Film  ponad wszelkie pochwały. W ro ­
lach głównych 20 najw iększych gwiazd 
sceny 1 ekranu! Przedstaw ienia odby­

wają się: Sobota 7 bm. o godz. 3-ej, 5-ej, 7-ej i 9-ej. Niedziela 8 bm. o godz. 12 ej, 3-ej, 5-e.i, 
7-ej i 9-ej. W sobotę 7 bm. o godz. 3-ej i w niedzielę S bm. o godz. 1‘2-cj przedstaw ienia po 
cenach popularnych. Od poniedziałku dnia 9 bm. zniżki w ażne 1 Dla wycieczek zbioiowych 
spec:alne zniżki. — Film „Pan Twardowski* nie będzie pow tarzany w żadnein innem kime 

gdyż kino „Św it“ nabyło praw a wyłączności na Kraków.

Szkolnictwo Handlowe w Krakowie.
Z p o śró d  4 w yższych  uczeln i h an d low ych  

w P o lsce  ty lk o  warszaw ska posiada pełne  
prawa akadem ickie. N ie m ają  ich uczeln ie  
k ra k o w sk a , lw o w sk a  i p o zn ań sk a . O sta tn io  
L w ów  ro zp o czął s ta ra n ia  o n a d a n ie  p e łn y ch  
p ra w  ak a d em ick ich , is tn ie jące j ta m  W yższej 
Szkole dla handlu zagranicznego. N ie chce 
się d ać  zd y s tan so w a ć  pod  ty m  w zględem  
k rak ow sk ie W yższe Studjum  H andlow e. —  
A bso lw enci i s tu d e n c i te j u c z e ln i ' odbyli 
w te j  sp raw ie  zeb ran ie , o k tó re m  p isa liśm y  
w czora j. Wj zw iązku  z tem i s ta ra n ia m i za­
m ieszczam y ld lk a  d an y c h  o k rak o w sk ie m  
sz k o ln ic tw ie  handlow em . D a tu je  się ono od 
za łożen ia  k u rsó w  h an d lo w y ch  p rzy  p o w s ta ­
ły m  w  ro k u  1829 In s ty tu c ie  techn icznym . 
W  roku 1836 pow staje z in icja tyw y K on­
gregacji K upieckiej Szkoła H andlowa, k tó r a  
b y ła  tez  w łaśc iw ie  ty lk o  kursam i handlow e-

ml, gdyż n a u k a  o d b y w ała  się w godzinach  
w olnych od zajęć. S zko ła  H and low a, w  pcl- 
nem  teg o  słow a znaczen iu , o tw a r ta  zo.-tala 
w  K iak o w ie  dop ie ro  w ro k u  1882 z in ic ja ­
ty w y  R a d y  ni. S zko ła  ta  m iaka silną  te n ­
d enc ję  ro zw o jo w ą i w r. 1896 zam ieniona  
zosta ła  na „W yższą Szk olę H andlową". —  
U czelnia ta  w  r. 1908 otrzym uje od rządu 
ty tu ł „A kaaem ji Handlowej". —  A kadcm ja  
H an d lo w a  od r. 1907 prow adzi k u rs  roczny  
d la  a b ia ir je n tó w  szkó ł średn ich , k tó r y  stnlc 
rozw ija ł się aż do r. 1925. R ozw ój śred n ieg o  
szk o ln ic tw a h an d lo w eg o , rodzi m yśl u tw o­
rzenia S zk o ły  H andlowej o charakterze aka­
dem ickim . Myśl tę zrealizow ano w  r. 1925 
p rzez  u tw o rzen ie  „W yższego  Studjum  H an­
dlow ego" -*■ d la  k tó re g o  obecnie s ta ra  sic 
K ra k ó w  o p e łn e  p ra w a  p rzy słu g u jąc e  w yż- 
szem  uczelniom .

PIELGRZ1MKA WIOSENNA 
DO ZIEMI ŚWH31EJ.

I Coraz większo zainteresow anie wzbudza piel­
grzymka do Grobu Pańskiego, organizowana p m i  

l Piec. In-dytut Akcji Katolickiej w Lablinie ( i9 w  
| Zielona 3) i Ligę Katolicką w Katowicach (ulica 
; Piłsudskiego ÓS). P rotektorat i osobiste kięr.Ów- 
i nirtwo duchowne nad pielgrzym ką objął J. E. Kł. 
I Biskup Adolf Jelowicki.
: ..Polonią" doirze pielgrzymka z Constanzy

w Ku.mmji do porlu palestyńskiego .Taffa, by M - 
! „ięiMifc samochodami przenieść się do Jerozolimy, 
| skąd zwiedzać b idzie  Potłuc m, Ajn-Karim, N a»- 
I rei. .Iprycho. Jordan Morze Martwe, Górę. Tabor, 
I jezioro Tyheriarkie. K afarnaum . Genezaret. Kanę 

G alilejska i Górę Karmel. N ajpiękniejsze wzrusze- 
I nia przeżyją piilgrzym i na widok miejsc, gdzie 
I przed dwoma tysiącami lat siapat Chrystus Pan, 
; gilzie naliczał, czynił ruda i poniósł Mękę.

Termin pielgrzymki — ,14 kw ieinia — 5 maja 
i prz; pada na czas. kiedy wiosna z całym jej uro­

kiem jest w Palesleiiie w pełni rozkwiiu, a okresu 
upałów jeszcze niema.

I Program drogi powrotnej przynie-sie uczestni- 
, 1,0111 szereg nowych, wspaniałych w rażeń: zwie- 
| dzanie k*iWiki naszej kultury — Aten i wszvsl- 
! kieli cudów sztuki Maiolu-lW-iiskiej oraz. dla peł- 
' niejszago ohrazu przi pięknej panoram y Bliskiego 
! Wschodu — Koi:-lanlvnopola z zabytkami staro- 

cbrzisicijaiiskidnii i tureekiem i.
W pierwszych dniacli maja powrócą pielgrzymi 

, do kram . unoszai; ze sobą skarb najpiękniejszych 
i wrażeń i wspomnień

zbawił pracy 5 robotników , h t ó r z v  za jęc i  by 
! li w  tej  f i rmie.  piv.v zn osz en i u  w ę g l a  10,  
■ w zględnie 15 lat. Wcćl lug  t w ie r d z e n i a  zwo i  

n iu i iych ro b o t n i k ó w  k i e r o w n i k  ó w  o s t a tn i o  
d i 1e,go s t op n i a  utrudniał im pracę, że za­
robki ich spadły do 10 w zględnie 8 złotych  
tygodn iow o. Sto s u n k i  tc  d o  t e go  s t op n i a  

i zaogmi ly  s y p i a c i e  w  sk ł a d a c h  Żeg lug i  Pol- 
i skioi .  żc s ta ły  siei j e d n a  z p r z y c z y n  znanego  
j zajścia i w w i e z i e n i e  k i e r o w n i k a  na t a c z ­

kach!. .  W y d a l e n i e  r o b o t n i k ó w  m a  b y ć  wc- 
I d ł u g  opinj i  p o s z k o d o w a n y c h .  r e p r e s j ą  ze 
j s t r o n y  k i e r o w n i k u ,  k t ó r e g o  s p o t k a ł  t e g o  

r o dz a j u  a f r on t .Komisję dla reorganizacji spółki „Caro“
wybrał Zarząd miejski, z  s o li  s « d o w e f

N a wstępie posiedzenia Zarządu m. od­
bytego w piątek pod przewodnictwem prez. 
dra Eaplickiego złożone ze strony prezy- 
djum miasta wyjaśnienie w  spraw ie reduk- 
cyj personalnych w śród pracow ników  gm i­
ny. Przedewszystkiem  podkreślono, że przez 
uchylenie dekretami rządowemi prawa po 
boru opłat m ostowych, rogatkowych i po­
stojowych 111 robotników , oi»z 10 urzęd­
n ików  straciło  p odstaw ę sw ej pracy, w sku ­
tek czego powinno opuścić szeregi funkcjo- 
narjuszy gminnych. Ponieważ jednak, że 
stało się to w  grudniu, w  okresie głębokiej 
zimy, przv najsilniejs.sem natężeniu bezro­
bocia prezydent miasta postanowił te ko­
nieczne dla. uregulowania finansów gminy 
redukcje przeprow adzić etapam i, tak. by 
i/walni ant mogli znaleźć inną pracę, zwła sz­
cza przy rozpoczynających się z wiosną 
robotach sezonowych. Dlatego narazie zw o l­
niono ty lk o  61 pracow ników  fizycznych , 
oraz w ypow iedziano pracę 31 pracownikom  
um ysłow ym . Trzy tych redukcjach i wypo­
wiedzeniach kierowano się zasadą, że należy

zw aln iać  ludzi: 1) n ie  obciążonych  rodziną. 
2) zaoD atrzonycb , 3) p o siad a jący ch  inne 
źró d ła  dochodu , 4) k ró tk o  z a tru d n io n y ch  
w  gm inie, o raz  5 ) em ery tów . S p raw ozdan ie  
to  zo s ta ło  przez Z arzą d  M iejski p rzy ję te  do 
w iadom ości.

N astęp n ie  p o s tan o w io n o  sprzedać rz ą d o ­
w i posiadane przez m iasto ak cje kolei lok a l­
nej K iak ów  —  K ocm yrzów , oraz  w ybrano  
kom isję Z a rz ą d u  m. dla reorganizacji spółk i 
„Caro" w  n a s tę p u ją c y m  sk ład z ie : w iccprcz. 
dr. K litnecki, ła w n ik  dr. P elzlin g , rad n i: dr. 
Bugdanow ski, dr, K w iecińsk i, R óżycki, S k o t­
nicki, Szaraki i Wohl.

P o  za ła tw ien iu  sze reg u  p ró b n y ch  sp raw  
re g u la cy jn y c h  p rz y ję to  ty m c za so w y  re g u la ­
m in U rzędu  E w id en c ji ru ch u  ludnośc i, oraz 
om aw iano  budow ę now ych aresztów  m iej­
skich przy ul. Ł agiew nickiej. —  O sta tn im  
p u n k tem  o b rad  Z arząd u  m.. k tó ry  w yw ołał 
ożyw ioną d y sk u sję  b y ła  sp raw a  k o n k u rsu  
n a  u p o rz ą d k o w a n ie  u rb a n is ty c z n e  R y n k u  
G łów nego, PI. M arjack iego , M ałego R y n k u , 
o raz  PI. S zczepańsk iego .

APOLLO: „Złotowłosy brzdąc",
SZTUKA: „Peter Ibbetson".
UCIECHA: „Za chwilę szczęścia '.
PROMIEŃ: „Amfitrjon® —  W illy  F rits ih .
STELLA: „Precz z teściową" oraz „Pojedynek 

ze śmiercią".
ADRIA: „Jego wielka miłość" z Jaraczem.
GAPITOL: „Szturmowa brygada Zacharawa".
BAGATELA: „Gangsterzy" (Borys Karloft i 

Jackie Cooper). Na scenie rewja: „Opera w krat­
kę".

DOM ŻOŁNIERZA: Od 9 do 14 bm.: „Czy Lu­
cyna to dziewczyna*. (J. Dmosarska, E. Bodo).

KINO MUZEUM w yśw ietla w sobotę i nie­
dzielę dwa filmy p. t, ,jl. F . 1 nie odpowiada" 
ora* „B uster rozdaje miliony".

Z TEATRU „BAGATELA". Na pierwszy 
pilan dzisiejszej nowej rewji w ..Bagateli" w y­
bija  się obraz Tuwima „Srul z L ubartow a" w 
w ykonaniu Lawióekiego i Zayeudy. dalej nr- 
cyzalbawna parodja opery  „Żydówka" i „C ar­
men", wreszcie balet R ełska i Ostrowski.

KONCERT SYMFONICZNY FILHARMONJI 
KRAKOWSKIEJ, odbędzie sie w  niedzielę 
15 b. m. w sali S tarego Teatru. K oncert pro­
wadzi ulubieniec publiczności krakow skiej. 
Walerjan Bierdiajew.

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW (ul. Sław 
kow ska 12) urządza w niedzielę Ejś bm. w lo­
kalu własnym  recital fortepianow y na cztery 
ręce w wykonaniu pp. Heleny P iltzćw ny i dr. 
W. Mantla. Początek o gadzinie 17-tej. W stęp 
wolny.

— 0 0 0 —

178  szpitali w Polsce
prowadzili 00. Bonifratrzy.

Niezwykle interesujący odczyt o stosunkach 
sanitarnych w dawnym K rakow ie wygłosił na 
ostatniem  zebraniu Tow. Miłośników Krakowa 
prof. U. J. dr. L. Wachholz. Siwicrd/.il on. żc 
K raków  zawsze przodował w Polsce między

Chciał zmienić wynik wyborów.

Kaz. Sanok, r o b o t n i k  z K o k o t o w a .  z 
i  n i e z n a n e j  bliżo] p i z y e z y n y .  usiłow ał wpły- 
1 nać na w ynik  ostatnich w yborów  do Se.j- 
| mu. S t a n ą ł  on p r z e d  l o k a l e m  w yborczym  
| w  W ęgrzcach W ielkich i j e d n y c h  osób s iłą  
I n i c  w p u s z c z a ł  do  wn e t  i za,  i nnwm zaś tłu m a­

czył ■/. c nie m ają  poco do lokalu  w yborcze­
go w chodzić, bo jest już po głusow aniu i gło  
sy  ich są zbyteczne. Sędz i a  B obilew icz s k a ­
zał  Sa.noka za t c  c z y n y  na 4 mi e s i ące  a r e s z ­
tu.  O s k n i ż a ł  p r ok .  Dulęba.

GDY DOZORCZYNI DOMU 
PRZEPROW ADZA OPERACJĘ.

f-knl Okr .  -w K r a k o n d o  s k az a ł  d oz o r cz y -  
nc do mu  p r z y  ul- L wD ws k ie j  25.  Zofję Matu- 
sińską na 2 lata w ięzienia, za d o k o n a n i e  
n i e d o z w o lo n e g o  zab i e gu ,  n a s k n t e k  k t ó r e g o  
poniosła śm ierć Marja P ytel. Zn udz i e l en i*  
Matu«i i i sk i e j  p o m o c y  s k a z a n i  zos t al i  H ele­
na N iezgodow a na 1 rok w ięzienia, oraz Sb  
P ytel na 6 m iesięcy  w ięzienia.

innemi w dziedzinie szpitalnictwa. W tej dzie­
dzinie pracowało w K rakow ie siedm zakonów: 
Duchacy, Joannie!, Bożogrobcy, Krzyżowcy 
gwiaździści, Bonifratrzy, Szarytki i Rochici. 
N a terenie m iasta istniało około 20 szpitali. 
M idi tu. między innemi. istniejący do tej pory. 
szpital 0 0 . Bonifratrzy, którzy w te j dziedzi­
nie objawiali od duwna wielką ruchliwość. Za­
kon ten prowadził niegdyś na terenie Polski 
176 szpitali.

Sukces działaczki katoliokiaj.
Donosiliśmy ju t  swego czasu, ie  p. dr. Zo­

fia C iechanow ska otrzym ała ostatnio stypen- 
djum (na stud ja  zagraniczne) Międzynarodowej 
Federacji K obiet z uniwersyteckie™  w ykszta ł­
ceniem (International Federation of University 
Woni en), oddziału am erykańskiego. Należy 
zauważyć, te  p. Ciechanowska została w yróż­
niona spośród szeregu kandydatek  i  36 państw. 
Należy też podkreślić, ż© YynendpKm powyższe 
jest przyznaw ane w sposób zu p in ie  bezstron­
ny, na podstaw ie skrupulatnie badanych obiek­
tywnych kryterjów . W yróżniona Polka .jest 
w ybitną działaczka katolicką. Należy do sze­
regu stowarzyszeń katolickich. Była. szereg lat 
prezydentką sodaltcjl studentek Uniw. Jag., v  
becnie zaś jest prezydentką Sodalicji Marjań- 
skiej Królowej Pokoju, grupującej byłe aknde- 
miezki. Należy do zarządu oddziału K rak. Kat. 
Stow arzyszenia Kobiet, do zarządu K at, Stow. 
Młodzieży żeńskiej. Dr. Ciechanowska jast. 
cnonkiem Komisji historyczno-literackiej Pol­
skiej Akad. Umiejętności. Ogłosiła szereg pr.u- 
z zakresu historii literatu ry  polskiej i spraw 
społecznych. Nadto w spółpracuje bardzo w y­
datnie w' czasopismach naukowych pobkich i 
zagranicznych.

Wydalenie robotników z Żeglugi Polsk:ei
R r/e il k ilku  dniam i k ie row n ik  ok ładów  

w ęg la Ż eglugi P o lsk ie j n a  G rzegó rzkach  po- j _

Śport
Mistrzostwa szermiercze Krakowa.
Zakończone zostały mistrzostwa szerm ier­

cze 0 . K. V. Kraj,ów  dla oficerów i podofice­
rów. W  szpadzie zwj ciężył por. Jarosz z Biel­
ska przed por. Zachwiejem z K rakow a. W 

grupie podoficerów — st. sierż Jakubowski z 
Krakowa przed kapralem  Manicckim (Cho­
rzów W  turnieju szablowem startow ało  19 
oficerów i 8 podoficerów. W grupie oficerskiej 
zwyciężył por. 2achwiej przed por. KamiA 

skini (3 p. uł.). 1Y grupie podofici rskicj pierw­
sze miejsce zajął plut. Godula 120 p. p. Km 
ków) przed kapralem  Manieckim.

FARQUHARSON MISTRZEM TENISOWYM 
POŁUDNIOWEJ AFRYKI.

W Joliannesburgu odbyły się mi.-trzostwS 
tenisowe Południowej Afryki. Znany w W ar­
szawie tenisista F arąuharson odniósł podwój­
ny sukces. W  grze pojedyńc/.cj jianów poko­
nał on Bertram a t>:4. 0:4, 1 :6. 0:3, zajmując 
pierwsze miejsce. W finale gry podwójnej Far- 
ouliarson wraz z Kirbym uplasowali się róv 
nież na pierwszeiri niiejscp.

 :OfE----
POLSKA PRZEGRYWA Z FRANCJĄ W 

TENISIE STOŁOWYM W czwartek ro*poczę 
ly sic w Pradzn czeskiej m istrzostw a świata 
w tenisie - olowym. Polska przegrała pięrwazj- 
mecz. z Francja, przegryw ając nieepodsłewanie 
w stosunku 4:5.

Serwis Ćmielów na twym stole 
rozpromienia wszystkich w kole.
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Dlaczego zniika cen
nie dotarła do konsumenta.
W Z bwÓWTŁNTE m in . g ó r e c k ie g o  w  s e n a c i e .

Spraw a zamrożonych w Niemczech nal eż­
ności polskich za tran z y t kolejow y znalazła 
e«ho na czwartkówem  posiedzenia senatu. przv 
oudżecie m inisterstw a przemysłu i handlu .  — 
Sprawozdawca, sen. E w ert ape lował  mianowi ­
cie do rządu, aby poczynił zabiegi  o skut eczne  
wyegzekw ow anie 70 miljonów zł. zamrożonych 
przez Niemcy, wspomniał  również o należno­
ściach polskich unieruchomionych w innych 
kra j ach .  W  dyskus j i ,  hardz-c c iekawe cyf ry  o 
r edukc j ach  robo tn ików na Śląsku przytoczył  
sen. Grajek,  Okazuje  się. że w ostatnich cza­
sach w całeni górni ctwie  z redukowano  25.000 
gó rn ików polskich,  członków tych związków 
rnlskhdi .  k tór e na G. Śląsku działają od dłu 
gicgo szeregu lat  i przyjmują t y lko Polaków.  
W  ten *posóh niemiecki  element  u r z ę d n i c y  w 
piw>dsii biors twach śląskich działa wciąż na 
szkodo żywiołu polskiego.

P rzemądra  ł toż min, przernTsłu i handlu 
Górecki .  Za roi zasadni czy naszej  pol i tyki  gns- 
j-ii l ; i '■ i uw aża ]i. minis ter  dążenie do wzmo­
żenia produkcj i .  Rząd zamierza dalej  zw ięk ­
szać ilość z a t rudnionych  i w te.j myśli  w y d a ­
no okólnik wprowad za j ący  ulgi dla przeduę-  
1 mrstw przy wykupn ie  świadm tw przmnysło- 
wcrl i .  o ile przeds iębiors twa te z a t rudnia j ą  
większą ilość pracowników.  W  sprawie za t ru d ­
nienia młodzieży,  rząd p r zygo towuje  nowelę,  
która  nnzwoli rzemieślnik-om przy jmować  ucz­
niów' do nauki  bezpłatnie.  Zdaniem p. Górec ­
kiego.  dno k ryzysu  zostało osiągnięte  na prze­
łomie r. 1931/32.

( o się tyczy czynników w ewnętrznych. — 
mówił m inister — td trzeba bardzo ostrożnie 
postępow ać, ażeby nie ham ować produkcji tam. 
gdzie tego życie wym aga, ale równocześnie 
niieó wzrok skierow any na kw pstję h ihnsu  
handlowpgo. Ujemną stroną  jest to, że zaledwie 
9 proc. towarów polskich idzie pod polską ban- 

! derą. Za te dziew ięćdziesiąt k ilk a  procent, p ła ­
cimy ponad 190 miljonów złotych innym przed­
siębiorstwom  okręgowym.

Gdy idzie o stru k tu rę  naszego handlu za­
granicznego, to popraw ia się ona w tym  k ie ­
runku, że ilość gotow ych produktów  w  wywo­
zie w zrasta, a  ilość gotowych produkrów  w 
przywozie m aleje. Te procesy nie są  zbyt gw ał 
łowne, ale n a  płaszczyźnie ostatnich la t  10-ciu 
w yraźnie yy stęp u ją .

Nastęipnie przeszedł p. Górecki do kwest.ji 
zniżki cen, przyznając, żfe zn iik a  cen nie dała 

j jeszcze pełnego rezultatu . Gdyby nasz handel 
w ew nętrzny był lepiej zorganizowany, to  pro­
ces ten  szybciejby się dokonał. W niektórych 
w ypadkach zniżka cen doszła do konsum enta, 
a  naw et zniżka cen detailicznych była w iększa 
niż pierw otna u producentów . —  Dowodzi to 
presji konsumenta bezpośrednio na aetalistę. 
Ale jeśli chodzi o niedopuszczenie obniżki do 

• konsum enta, uw ażam  za niem oralne, ażeby na 
akcji, k tó ra  m a przyjść z pomocą, konsum en­
tom , 'a rab ia ł k to ś  zatrzym ując tę  zniżkę bez­
praw nie. D alej m inister wypowiada znane sta-

Paszporty ulgowe.
Turyści, udający  się z Polski zagranicę, 

m ogą korzystać przy w yjazdach do niektórych 
krajów  z paszportów  ulgowych.

Otrzym anie paszportu  ulgowego uzależnio­
n e je s t od pew nych w arunków  związanych z 
polityką gospodarczą a  więc bąid-2 z „odm ra­
żaniem* należności eksporterów  .polskich zagra­
nicą, bądź z kontyngentowaniem wywozu pol­
skiego, bądź z ograniczeniami de-w izowemi, 
i&miejąoemi w  wielu obcych państwach.

Turysta polski nie może więc uzyskać ul­
gow ego paszportu  w edług swego uznania do­
kąd  m u się podoba, lecz musi zastosować się 
do ustalonych p tie r  rząd norm I warunków.

P olska zaw arła z •'óżnemi państy ami spe 
c jalne układy, na mocy których  normowane 
jest udzielanie paszportów  turystom  polskim.

Umowy z Jugosławją, Węgrami i Bułgarją 
polegają na lam, że osoby w yjeżdżające z Pol­
sk i dio tych  krajów , muszą nabywać akredyty 
wy na pewne obowiązujące sumy. A więc w a­
runkiem  otrzym ania paszportu  ulgowego do 
Jugosław ji je s t wykupienie ak redy tyw y na su­
mę zł. 14-0.—  w stosunku tygodniow yym , dio 
WegteT 150 zł. i do Bułgarji 90 zł. w stosun­
ku tygodniowym .

W yjazdy za paszportem  ulgowym  do Ru- 
mnnji są związane z ryczałtow ym  pobytem, o- 
płaconym  zgóry. P aszporty  ulgowe opiewają 
na 4-tygodniow y okref trw ania.

Paszporty  ulgowe na w yjazd do Anglji są 
ograniczone term inem  ważności do 2 tygodni, 
do A ustrji zaś do 4 tygodni pobytu.

Paszporty  ulgowe do Szwecji są związane 
z przejazdam i z Gdyni statk iem  ..M arielholm '1.

Pozatem  na zasadzie dokumentów, uzasad­
niających potrzebę w yjazdu, można otrzym ać 
paszporty  ulgowe do krajów  bałtyckich (Ło­
twa, Finlandja) oraz do Czechosłowacji.

nowi.  ko w adu  w stosunku dio uczciwych i n i e ­
uczciwych kapi t a ł ów  zagrani cznych,  wreszcie 
s twierdza,  że j asnym punk tem w ciężkiej sy ­
tuacj i .  w jakiej  się znajduj emy,  jes t  Gdynia i to 
nie tylko pod względem ma ter i a l nym,  ale także  
ze względu na  wp ływ moralny,  jaki  wywier a  
na działalność gnspndnri  zą.

Jeszcze o bezpłatnych 
praktykach w skarbowości

Ze s f e r  u r z ę d n i c z y c h  o t r z y m u j e m y  n a ­
s t ę p u j ą c e  u w a g i :

B e z p ł a t n y c h  p r a k t y k a n t ó w  z w yższem  
w y k s z t a ł c e n i e m  z a t r u d n i o n y c h  l iczbie
k i l ku dz i e s i ę c iu  w U rzę da ch  S k a ł k o w y c h  
s p o t k a ł a  o s t a tn i o  n i em i ł a  n i e s po dz i a nk a .  —  
Oto  w  z w ią z k u  z a k t  .ją w y m i a r o w ą  p od a t -

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

•  • •

Wyświetla dziś przepyszny obraz z serji filmowych satyr. — Najlepsza 
z dotychczasowych, rew elacyjna w ujęciu o niezwykle ż.ywem tem pie — 
komedja która wzbudzita entuzjazm  na obu półkulacn genialnego reżysera 

V. S. V A N  ESYKEY‘A  o oryginalnym , a zarazem wymownym tytule

Zaczęło się oti pocałunku
K apitalna współczesna farsa, pełna hum oru o potężnej emocjonującej treści. 
W roli gł. Kobieta stworzona do miłości zawsze uw ielbiana, zawsze łubiana
I f l A N  O R A W r n R f l  O lśniew ający przepych wystawy. Nowe za- 

M l l r lW lI  U I1 U  gadnienie. A ktualne — ciekawe -  pow sze­
dnie. 2 godziny rozkosznej zabaw y — koncertow a gra artystów . — 
Suknie Joan  Craw ford uazyte są z m aferjałów  Maison Jeum pnt — Paris. 
Przepiękne te tkaniny zakupiła na wyłączność firma Spira w Krakowie. 
Pocz. seansów w d. powsz. o g. 5, 7 i 9 10. W niedz. i św. o 3 pop. Progr. nr. 22.

W sobotę 14 bm. o 3 popoł. W niedzielę 15 hm. o 10 i 12 przedpoł. 
Polanki ip n n  " 11 11 '  '  w roli gł. Stefan Jaracz, Lena Źelichow-
film owe UuyU Ceny miejsc od 50 grosza
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Fort Douanmont na froncie francuskim

w w ojn ie św ia tow ej odeg ra ł decydującą rolę 
w w alkach  o V erdun . F o rt ten  został ostatecz­
n ie  zdobyty przez Niemców”, k tórzy  jed n ak  m u 
sie li go opuścić pod naciskiem  przew ażają­
cych sil francuskich . W tych dn iach  zarów no 
w e F ra n c ji jak  i w Niem czech obchodzono uro 
czyście dw udziestą  rocznicę w alk O Y erdun.

Zdjęcie z p raw ej strony, dokonane z lotu p ta ­
ka, p rzed staw ia  fort D ouaum ont w pierw szym  
d n iu  działan ia a r ty le r ji n iem ieckiej, zaś zdję­
cie z lew ej strony  ten sam  fort, zniszczony 
i zrów nany z ziem ią po k ilkudn iow ej kan o n a­
dzie.

ków Izba S k arb o w a w  K rak o w ie  w y d a la  
o k ó ln ik  z a rz ą d z a ją c y  n a  ‘ zas o k reślo n y  tj. 
n a  raz ie  do k o ń c a  m arca  b r. nadzwyczajną  
pracę w godzinach popołudniow ych tj. od 
17— 20-tej, obow iązkow ą dla w szystk ich  
urzędników , nie ''w yłączając t. zw. b e z p ła t­
nych  p ra k ty k a n tó w ; p rzyczem  nic n ie  m ówi 
sie o w ynagrodzeniu  za tę  nadliczbow ą  
pracę.

O dnośnie u rzęd n ik ó w  p o b ie ra jąc y ch  s ta ­
le uposażen ie  za rządzen ie  to  d a  się w y tłu ­
m aczyć nartzw yczajnem i okolicznościam i 
(praep term inow e') n a to m ia s t uży w an ie  bez­
p ła tn y ch  p rak tykan tów - do p rac  p o d a tk o  
w yeli w godzinach  popo łudn iow ych ' bez 
o sobnego  w y n ag ro d ze n ia  budzić  m usi za- 
s rrzeżen ia . . '

P a k ty k a iie i na u rzęd n ik ó w  sk a rb o w y ch , 
od b y w ają  b ez p ła tn ie  służbę p rzy g o to w a w ­
czą w .g o d z in a c h  od 8 do 15 m a ją  du.- czy ­
n ien ia  z m asa ró żno rodnych  n rzep isów  i 
u s ta w  k tó re  w  k ró tk im  sto su n k o w o  czasie  
m uszą o p anow ać; to też  opuszczają  o g o d zi­
nie 15 U rząd zupełn ie  um ysłow o w y cz e rp a ­
ni i nie są już zdoln i do d o d a tk o w e j c iężk ie j 
p ra c y  w godzinach  w ieczornych . N adto w ie­
lu z nich zarabia po godzinach urzędow ych  
lekcjam i, czy w  in n y  sposób n a  u trzy m an ie  
w czasie b e z p ła tn e j p ra k ty k i a za rządzem e- 
p rzym usow ej p racy  w- U rzędzie w  ty ch  g o ­
dzinach  godzi poprOstu w ich egzysten cję . 
D la p o rów nan ia  wra r to  nadm ien ić , że b ez­
płatni praktykanci w Sądach i Prokuratorjł 
G en. zatrudniani są najw yżej po 6 do 7 g o ­
dzin n a  dobę, a n aw e t w ty ch  In s ty tu c ja c h  
ja k  K olej i Poczta , gdzie p ra k ty k a n c i otrzy  
m u ją  s to sunkow o  w ysok ie  w y n ag ro d zen ie  
(do 290 mieś.! n ig d y  nie są używ an i do n a d ' 
zw ycza jnych  p rac  w  godzinach  nad liczbo ­
w ych!

Z tych  względów- oczek iw aćby  n a leża ło , 
by W ładze  .S ta r to w e  co fnę ły  co ry ch le j od ­
nośnie p ra k ty k a n tó w  za rząd zen ie  b e z p ła t­
nej p rac y  w  godzinach  nad liczbow ych  a  
n ad to  pom yślał c o pew nych formach pom o­
cy  m aterialnej dla tych  ludzi (np. zapom o­
gi). n ie raz  b o ry k a ją cy c h  sie, mimo cenzusów  
nau k o w y ch , z ogrom nem i trudnośc iam i.

W. J. 8 .

Austrjuccy męwie stanu
w Budapeszcie.

W iedeń, 13. 3. (PA T). Kanclerz Schuschnigg  
i Berger-W aldenegg w yjechali do Budapesztu, 
gdzie pozostaną dw a dni.

Ceny giełdowe zbożu.
Na g;ełdzie zbożowo-towarowej -w K rakowie 

notowano w piątek 13 bm. następujące ceny;
Zboża. Pszenica dw orska czerw, stand. 19.75— 

20; olała stand. 19—19,75; targow a stand. 19— 
19.75; z.yto dw crąlde stand. 13.30—14; targowe 
stand. 13.25—13.70; owies dw orski stand. 16—17; 
targowy stand. 15—15.50; jęczmień dworski stand. 
14.75—15; targowy stand. 14—14.25: kukurudza
lcraiowa 15.50—16.

Artykuły strączkowe. Groch W iktorja 30—34; 
pół W iktorja małop. 26—28; zwykły jadalny 25— 
27: polny do siewu 22—24; fasola cukrow a
biała  (jasiek) 33— 35 cukrowa biała koronowa
23.50—24.50; klockowa 20.50—24 50; długa 24— 
25; Wachtę! 29 50—20.50; bobik 17-17 .50 ; wyka 
ciemna 22.50—23; szara 21.50—22; pelusżka 24— 
25; łubin żółty 13—13.25; niebieski 1 0 .5 0 —J l ;  se- 
radella podw. czyszcz. 25—26.

A rtykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 14,00 
do 14.50; lniane 37-38 proc. biał. i tłusz. 17.25— 
17.75; soja śru t ok. 44-45 proc. biał. i tł. 22.00— 
22.50; siano słodkie 7.50—8; średnie 6.50—7; 
kw aśne 4.5o—5; potraw  5—6: koniczyna pastew na 
9 - 9.50; słonia długa 3.50—3.75; m ierzwa luzem 
3—3.25; ziem niaki stołowe 3 90—4.20.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 41.50—42; 
rzepik czyszczony letni słodki z w orkiem  39—40; 
siem ię lniane z workiem 99 proc basis 36.50— 37; 
mak niebieski z workiem 60—62; szary 56—58; 
km inek krajow y czyszczony 95—100; holenderski 
160—165; koniczyna nasienna czerw, atest. 140— 
150; biała z dom. szwedz. 120—130; szwedzka bez 
kan iank : 50—55; tymotka bez kan. atest. 98 proc. 
czyst 40— 42; targowa 14—16.

Przetwory młynarskie. Mąkj pszea.ia gat. 1A 
st. wym. 0-20 proc. 35.00—37 00, gat, IB sl. wym. 
0.45 proc. 33—33.50, gat, IC st. wym. 0-55 proc
31.50—32; razowa 0-90 proc 24.75—25.25; mąk: 
żytnia okr. krakow sk. I gat. st. wym. 0-50 proi 
21..25—21.50; I gat. st. wym. 0-65 proc. 20.50- 
20.75; razowa 0-95 proc. 1?—17:50; mąka żyt. okre 
gu Poznańskiego I gatunek st. wym. 0-50 procent
20.50—21.50: otręby żytnie standart. 10.25—10.50; 
pszenne średnie 10.25—10.50; perłów ka 33—34; 
pęcak fabryczny 7. workiem 21.50—23: chłopski
bez worka 19—19.50; siekanka jęczm. fabr. z wor­
ałam  22—23; chłopska bez worka 19—20: kasza
jaglana fabryczna 29—31; chłopska Sfi.—07; tatar 
czana cała 27.50—28.50; łam ana 25.50- 26.50.

Tendencja utrzym ana; podaż m ała: dowozy lo­
kalne średnie

—OQO—

t e l e g r a m y .

S Ironie
Rzym, 13. 3 (PAT.) Kom unikat urzędowy 

nr. 154. Mars}. Badoglio telegrafuje: Front ery- 
trejaki je s t w ruchu. Jeden  z oddziałów trze­
ciego korpusu w ysunął się naprzód i zajął Fe- 
neroa. Lotnicy bom bardują znaczne skupieniu 
przeciwnika w strefie Ensetab i w strefie na 
pohidnie od Kworam. Na froncie somaiijskim 
trwa działalność lotników pomiędzy Negclli i 
Addis Abebą. Na froncie południowym w p ro ­
wincji Bali trw a codzienna akc ja lotników prze 
ciw ośrodkom nieprzyjacielskim  armji Dedzja- 
ka Beyene-Merid.

NIEMA ROKOWAŃ POKOJOWYCH.

Addis Abeba, 13. 3. (PAT.) Rząd abisyński 
stanowczo zaprzecza pogłoskom o tern że ja ­
koby pomiędzy W łochami a Ahisynją wszczęto 
rokowania pokojowe.

Co się dzie;e z rasem Destą?
Addfr Abeba, 13. 3. (PAT.) W związku z 

igłoskami, jakoby zięć cesarza ras .Desta, któ- 
■gc arm ja poniosła klęskę w Negelli był uwię- 
iony w pobliżu ' pałacu cesarskiego w AddU 

Abebie oraz oskarżony o niedbalstwo, nieslu- 
ch.-inie nadoficerów helgi.jskich i t. p. rząd ahi 
yiiski komunikuje:

Wbrew wieściom szerzonym przez żródbi

ROZSTRZELANIE 18 RABUSIÓW.

Asmara, 13 .3. (PAT.) W czasie oppracjl 
wojsk włoskich w Scire oddział Spahisów wło­
skich wykrył w jaskini 18 rabusiów, stanow ią­
cych część bandy, która zaatakowała- wUskie 
w arsztaty  broni i zabiła 47 robotników i żonę 
inżyniera Rocca, Przy rabusiach znaleziono 
część zagrabionej broni. Wszystkich 18 roz­
strzelano.

Położenie Polaków
na Śląsku Cieszyńskim

w  ośw ietleniu  pos. Jungi.

Moraiwska Ostrawa, 13. 3. (PA T ). Pos&ł 
ludności po lsk ie j Ju n g a  w ygłosił na posiedze­
n iu  S ejm iku  K rajow ego w B ern ie przem ów ie­
nie, w k tó rem  scharak teryzow ał obecne sto­
sunk i n a  Ś ląsku  C ieszyńskim .

B ezrobotni na Śląsku — to wyłącznie P o ­
lacy. Wśród Czechów niem a ani jednego bez­
robotnego. P rzy przyjm ow aniu  do pracy — 
zwłaszcza w kopaln iach  rządowych, który -li 
.jest w iększość, decyduje fakt. do ja k ie j szkn 
ły robotnik lub górnik posyła dzieci. Jeże li po 
syła je  do  szkoły po lsk iej — pracy nie otrzy­
ma. W  strasznem  położeniu znajduje się pol- 

wlo-kioi. ras Desta znajduje się nadał na czele ska ludność w okolicach podgórskich. W la 
armji w Sidamo. Pod rozkakamj jego znajduj ą ’ sacb rządowych otrzym uje prace j ed yn i e  ten. 
się in. in. nowe d/.iala zenitowe,  k tóra  otrąciły j kto pośle dzieci do czeskiej szkoły. Po la kom  
samolot  wioski w prowinei i  Arussi.  Pogłoski  poodbierano  dzierżaw y łąk i pastw isk . d la f°- 
0 niełasce,  w któr ą  miał wpaść  ras Dosta u ee- go panuje tam 6'lm £'niia nędza, a przy rnbo- 
sarza są bezpodstawne. ’ taeh publicznych o przyjęciu  do p iaey  decy-
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d\4» HarCtai potooafoe* od ceesldego kierow - 
ntłoi t & a i f  E*oro łndność temu się opiera , 
sprowadu się robotników- ■ Męskich okolic 
i ł*wl»Mhr, Bodjcki afrói poWkioh są bardzo 
Joaledbame, g il/ równocześnie bu d u je  się 
wspaniale gsutofay d b  ofcót cwekich. W cią­
gu oRtatniob siedmiu lat ■ łkanej bezrobo tnej 
polskiej intełłgencfl podjęto do sfuiby pań- 
stwcwrąf ■•iedwł* Jedynego Polaka i to na 
podnedwo >Uhvwl̂ b> ijrehiwarjwwi 

  • ----------

Spadek  obiegu bi letów bankowych.
W arszawa, 13. 3. (PAT.)  M f“iji.yii pierwszej 

dekady m arca obieg biletów kulkow ych zumiej 
szył się o 28.1 milj. zł. do 951 mili, zt.

PRZEMÓWIENIE DO MŁODZIEŻY AKAD.
W arszaw a, 13. 3. (PA T). W soboto 14 bm. 

o godz. 19.45 m in is te r WR i OP prof. Święto- 
sfalwski w ygłosi p rzed  m ikrofonem  polskiego 
la d ja  p rzem ów ien ie  do  m łodzieży akadem ic­
k ie j

Czy Wyższa Szkoła Handlowa w Krakowie
otrzym a prawa szkoły a k a d e m io k liłf

Wiocho sprzeciwiali) sic
zastosowania sanhegf przeciw Niemcom

P o r y ł ,  13 m arca. (PA T). K o m en tu jąc  
w ynik! p ierw szego  dnia obrad  lo n d y ń sk ich . 
pnbBoyńci fran cu scy  o raz k o resp o n d e n c i 
piam t t  L on dyn ie s tw ie rd z a ją , że chociaż 
z g o d n ie  stanow isk a  sy g n a ta r iu s z y  p a k tu  
lotaaimeKekiego w  sp raw ie  p o tę p ie n ia  k ro ­
ku n iem ieck iego  jest zjaw iskiem  korzystnem  
fn  jednak w  d a lsz y m  c ią g u  panuje rozbież- 
noM  p oglądów  m iędzy delegacjam i do kon- 
•efcw encyj, jak ie n a leży  w yciągn ąć z akcji 
niemieckiej. O drzucen ie przez. R zeszę propo- 
zytoyj m in. E d e n a  u w aż an e  je s t p rzez op in je 
francuską, jako dow ód

BEZWZGLĘDNEJ NIEUSTĘPLIWOŚCI 
NIEMIECKIEJ.

Kola, f ra n c u sk ie  lic zą  n a  ew oluc ję  p o g lą ­
d ów  W . B ry ta n ii, z d a ją  sob ie je d n a k  s p ra ­
w ę z  teg o . ie  ew olucja  ta jeszcze się  nie 
'dokonała. W  P a ry ż u  biorą pod  u w a g ę  m ożli 
wodć przedłużen ia  ozn.su trw a n ia  ro k o w ań  
lon dyń sk ich , ze w zg lęd u  n a  rozb ieżność p o ­
glądów .

„Echo de P&rfe" w  dep eszy  z L o n d y n u .' 
rtwiendsa, iż jakkolwiek Francja stoi na staj 
nodrlsku solidarnego przeciwdziałania akcji I

n iem ieck ie j form ie za lecen ia  uch w alo n eg o  
przez L ig ę  N arodów , to jednak A n glicy  sto ­
ją w yraźnie na stanow sku p latonicznego tył 
ko potępienia kroku n iem ieckiego. S tan o w i­
sko  W ioch  je s t w y raźn e . W łochy sprzeciw ia  
ja się  się zastosow aniu  sankcyj przeciwko  
Niem com .

Belgja dalej zachowuje rezerwę.

Bruksela 13 m a rc a  (PA T .) P ra s a  belgij 
s k a  za jm u je  w  dalszym  c iągu  stan o w isk o  
w y czek u jące  unikając poruszania spraw y  
ew entualnych  sankcyj przeciwko Niem com .

Kompromis konserwatystów.
L ondyn, 13. 3. (PA T). W czoraj w ieczorem  

odbyło się zeb ran ie  kom isji sp raw  zagr. p a rtji 
konserw atyw nej, na k tó rem  jako  mówcy wy­
stąp ili: C hurchill, s ir  A ustin  C ham berla in
i sir H oare. Na około 100 obecnych w pływ o­
wych posłów , m n ie j w ięcej 3/4 opow iedzia ło  
się  za poparc iem  żądań co do w ycofania p rze ­
w ażnej części w ojsk  n iem ieckich i  N adren ji 
ora* zażądan ia  od Niem iec specjalnych gwa 
rancyj, że przyszłe trak ta ty  b ęd ą  szanow ane.

Ćwierć miljona Niemców pod bronią w Nadrenji!

W arszaw a, 13. 3. (PA T.). W  p ią tek  od ­
było  się posiedzen ie  k om isji o św ia to w ej S ej­
m u d la  ro z p a trz e n ia  p o p ra w e k  S en a tu  do 
p ro je k tó w  rząd o w y ch  u s taw , d o ty c zą cy c h  
w y zn a n ia  k a ra im sk ie g o  i m u zu łm ańsk iego . 
P rzed  jio rządk iem  dziennym  w  zw iązku  
z w nioskiem  p o sła  E k e r ta  o ak ad em izn e ję  
W yższej S zko ły  H an d lu  Z ag ran iczn eg o  we 
L w ow ie z a b ra ł g ło s  w icem in is te r W . IŁ 
i O. P . B leszczyńsk i, sk ła d a ją c  w  im ieniu 
m in is te rs tw a  n a s tę p u ją c e  ośw iadczen ie .

M in is te rs tw o  W . IŁ i O. P . p row adzi 
studj.a, d o ty c zą ce  zm iany  obecnie obow iązu­
ją c e j u s ta w y  o szko łach  akadem ick ie!) z dn. 
15 m a rc a  1933 r. W  zw iązk u  z zam ierzoną 
n o w elizac ją  n ie k tó ry c h  p o sta n o w ień  te j u s ta ­
w y p rag n ie  ono po łączyć  rów nież z a g a d n ie ­
nie nadania charakteru pryw atnych szkół 
akadem ickich n iektórym  szkołom  z u w zg lęd ­

n ien iem  w yniku przeprow adzanych  
o becnego  stanu i poziomu tych nEóL mm 
W  szczególności m in. W . R. i O. P . prapflb 
rozpatrzeć rów nocześnie i lów n orzędu ie w *  
łatw ić spraw ę nadania charakteru prywat* 
nych szkół akadem ickich W yższym  Szkotom  
H andlowym  w  Poznaniu, K rakow ie I L w o­
w ie. w obec czego m in is te rs tw o  zw raca się  
do  k om isji o św ia to w ej z życzeniem —  Uy 
sp ra w a  w n io sk u  pose lsk iego , tyczącego s ię  
W yższej S zko ły  H an d lu  Zagranicznego we 
L w ow ie traktow ane b yła  łączn ie ze  spraw ą  
takich sam ych szkół w  K rakow ie i Poznaniu.

K o m isja  p rz y ję ła  do w iadom ości oświad­
czenie p rze d s taw ic ie la  m in. W. R. i O. P., 
poczem  p rz y s tą p iła  do p o rz ą d k u  dziennego, 
p rzy jm u jąc , z w y ją tk iem  k ilk u , poprawki 
S en a tu  o u s ta w ac h , ty c zą cy c h  się wyznania 
k a ra im sk ie g o  i m uzu łm ańsk iego .

'.Straż przednia jest czemś całkiem odmiennem
od Legjonu M łodych" —  twierdzi p. J .  Ję d rze je w icz.

Rachunek gen. Niessela.
Wiedeń, 18 marca. Z Paryża donośną, ie  

bm agę cnynniKdw miarodajnych zwrócił arty­
kuł, ogłoszony w „Tempeie" przez gen. frane. 
Hiemeta w spraw ie s ił zbrojnych, którem ! już 
w tej obwili dowództwo n iem ieckie rozporzą­
dza w  Nadrenji. W prowadzone tam, w edle ko 
nranikatn n iem ieckiego, 19 bataljonów obli- 
« a  antor na 95 tysięcy ludzi. Całkowicie zmi­
litaryzowany t. nw. Grenschutz iw sile  8 dywi- 
wi, Mi snt  na miejsca od 1980 r., liczy 100 ty­

sięcy żołnierzy i oficerów. Na stopie wojsko­
wej utrzymywane oddziały szturmowe (S. A .) 
rozporządzają okrągło 45 tysiącami młodych, 
bojowo wyszkolonych ludzi. Razem przeto 
nad granicą Francji, Belgji, Holandji i Lu­
ksem burga, jakoteż Szwajcarji stoi obecnie 
armja nie „symboliczna", jak brzmią komuni­
katy berlińskie, lecz conajmniej 240 tysięcy  
ludzi licząca kadra, doborolwej jakości.

 0 0 0 0 0   —

„Pokojowa" mowa prem. Goeringa.
Berlin, 10. 8. (PAT.). Premjer Głoering 

WMgiosdł wczoraj wieczorem w Królewcu  
mowę przedwyborczą, w  której oświadczył, 
ie  nadchodzące w ybory w Niemczech ob­
chodzą nłefcyLfco Niemców, ale cały świat. 
Oświadczam uroczyście — mówił premjer 
Goering — gdy kanclerz Hitler dawał roz- 
b « y  o zbrojeniu, zawsze mówił nam, ie  
rtrojciUe odbywa się nie poto, aby napa­
dać, innym wyrządzać krzywdę, lecz Jedy­
ni* dla obrony Niemiec. Chciano nas wciąż 
zmuszać, dlatego w  sweint czasie opuści­

liśm y Ligę Narodów. Jeżeli dziś tam wró 
cim y, położenie będzie zupełnie inne. W y­
szliśmy stamtąd jako słaby bezbronny na 
ród, w raca dziś naród zad ow olon y i zbrojny. 
Uczyniliśmy światu propozycję pokojową. 
Jeżeli na to nam mówią: „Przecież im nie 
można ufać, bo tylko co złamali umowę", 
to możemy w  odpowiedzi zapytać: ..Kto to 
m ówi, i e  my złamaliśmy umowę?" W obec 
całego świata uroczyście stwierdziliśmy, że 
Francja naruszyła (!) literę i  ducha paktu  
łokarneńskiego.

Od piętku dnia 13 marca w kinoteatrze „U C IE C H A "

miłosny Za chwila szczęścia
reżyserował świetny tw órca  „B oczn ej u lic y “ John  Stahl w  g łó w n y ch  rolach  
bohaterka „Bocznej ullcy“ Iren a  D nnn i zn a n y  b oh ater film u  „M elod je w ie l­
kiego miacti “ R obert T aylor. —  F ilm  ten  ob iega  w tryu m fa ln ym  p och od z ie  
wszystkie ekrany św ia ta . —  O rkiestra D ra A dam a H erm ana w y k o n a  jako  
wstęp do filmu u w ertu rę S n p p e’e g o :  P O E T A  I W IEŚN IA K .

O PRZYWRÓCENIE OCHR. LOKATORÓW 
DLA MIESZKAŃ PONAD 5 POKOJÓW.

W arszawa, 14. 3. (Telef.). Zabiegi ad w o­
k atury o przyw rócenie ochrony lokatorów  
dte m ieszkań ponad 5 pokojów  sp otk a ły  słę  
z poparciem wolnych zaw odów , jak  lekarzy  
3 inżyn ierów . R ządow i przedłożony będzie  
w niosek  w  spraw ie now elizacji u staw y  

w  tym  k ie ru n k u , ażeby m ieszk an ia  p rz e d ­
s taw ic ie li w o lnych  zaw odów , obejm u jące  
w ięcej niż 5 poko jów , p o d le g a ły  ochronie 
lo k a to ró w  ze w zględu n a  to , że część tych  
m ieszkań przeznaczona jest na wykonyava- 
nie zaw odu. W niosek  te n , p o p a r ty  przez 
N acze ln ą  R ad ę  A d w o k ack ą  ma b y ć  u w zg lę ­
d n io n y  p rzez  cz y n n ik i rządow e.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 13. 3. (Telef.). Giełda dewizo­

wa: Belgja 89.55; H oland ja 360.95; Londyn 
26.23; Nowy Jo rk  5.27; P aryż 35.01; P raga 
21.95; Szw ajcarja 173.30; Sztokholm  135.30.

Papiery procentowe: stab ilizacy jna 62.25; 
p rem jow a do la row a 51.75; ko le jow a konw er- 
syjna 56.50; lis ty  i obligacje banków  państw o 
wydb bez  zm ian.

Akcje: B ank P o lsk i 94.
Dla pożyczek państw ow ych tendencja  n ie­

co słabsza, d la  listów  zastaw nych przew ażn ie  
u trzym ana. D la akcyj obro ty  m in im alne. Do­
la r poza g ie łdą  5.27;’ rubel zloty 4.84; do la r 
zloty 0.05; m ark a  n iem iecka 42.25; funt szter- 
lingów  26.25. D illonow ska 90.88; m. W arsza­
wy 67.63; p rem iow a budow lana 27.25; iuwe- 

' stycyjna 55.75.

W arszawa, 14. 3. (Telef.) D yskusja w Se­
nacie nad budżetem M inisterstw a W. R. i O. P. 
była bardzo rzeczowa, nie przyniosła jednak 
żadnych nowych momentów w zakresie charak 
te ry styk i działalności oświatowej rządu. Refe­
ren t sen. Beczkowicz oraz sen. Miklaszewski 
w yrażali się z wielkiem uznaniem o nowej u- 
staw ie dotyczącej szkolnictwa, podnosili jed­
nak konieczność zbliżenia szkoły do życia

Sen. F leszarow a naw oływ ała do wzmożenia 
wysiłków w zakresie ośw iaty  pozaszkolnej, do­
m agała się tw orzenia bibljotek i t. d. Sen. S ie­
roszewski wygłosił wielkie patetyczne przem ó­
wienie, w którem  dom agał się opieki nad sz tu­
k ą  i wywodził, że w życiu narodu sztuka i poe 
zja więcej znaczą, niz nauka. Ks. sen. Łobo 
dycz zaatakow ał politykę u trakw istyczną i wy­
stąp ił przeciwko popieraniu Łemkowszczyzny.

Sen. Schorr (Żyd) wygłosił obszerne prze­
mówienie i mówił o potrzebach szkolnictwa ży­
dowskiego, w yraził nadzieję, że m inister stanie 
w  obronie religijnych potrzeb ludności żydow­
skiej ł uchroni ją

- «O D  ZAKAZU UBOJU RYTUALNEGO.
Podnosił on, że Żydzi są jedyną mniejszością 
narodow ą w Polsce, k tó ra  nie posiada ani jed­
nej szkoły z własnym językiem nauczania. — 
Sen. Schorr w ystępował przeciwko antysem i 
tyzmowj wśród dziatw y i prosił, bv zwrócono 
uw agę na młodzież żydow ską w szkolnictwie 
wyższemu Młodzież ta  nie ma dostępu do szkół 
wyższych, zwłaszcza na wydziale lekarskim  i 
zmusza się ją  do studjow ania zagranicą, a  [to­
tem m a ona trudności z egzaminami nostrefi- 
kacyjnem i. Sen. Zgierski, dyrek tor gimnazjum 
w Częstochowie, poruszył sprawę zachowania 
się m łodzieży n a  uniw ersytetach i w yrażał opl- 
nję, że osta tn ie  w ypadki świadczą, iż młodzież 
szkół średnich błądzi po manowcach an tyspo­
łecznych ulegając destrukcyjnym  wpływom 
Stronnictw a Narodowego, środki wychowania- 
stosowane w  szkołach średnich są nawskróś n- 
rzędowe, są środkam i ex cathedra, nietrafiają 
cemi do psychiki młodzieży. Nie można opierać 
wychowania, państw owego na okólnikach i o r­
ganizacjach narzucanych z góry. P atos dekla- 
m acyj o potędze państw a nie wywiera wpływu 
na ocenę uczniów. Szkoła musi wychowywać 
jednostki wyrohlonc obywatelsko, któreby nie

uległy zgubnym wpływom antypaństw ow ym  
S tronnictw a Narodowego, k tó re  powinno być 

ROZW IĄZANE W C A ŁEJ POLSCE.
Sen. E lirenk reu tz , prof. U n iw ersy te tu  W i­

leńskiego, zw rócił uw agę na to, że opłaty  w 
szkoln ic tw ie średn iem  są stosunkow o za wy­
sokie.

Sen. P etrażyeki, po ana liz ie  naszych s to ­
sunków  szkolnych, ape low ał do przyw ódców  
ludności żydow skiej, ażeby w szkolnictw ie ży 
dow skicin  nauczano m iłości bliźniego ora* mi 
ło.ści do P olsk i. Jeże li będzie to  rob ione szcze­
rze, to nie będzie tak  znacznego procen tu  ko ­
m unistów .

Sen. J . Jędrzejew icz w yrażał ubo lew an ie  
spow odu a tak o w an ia  przez senato rów  Straży
P rzedn ie j, zanim  poinform ow ali się  u niego, 
jako p rezesa  te j organizacji o niej. O rganizacja 
S traży P rzed n ie j je s t czemś całkow icie od­
m ieniłem  aniżeli Legjon Młodych.

W toku dalszej dyskusji sfcn. Siudowski 
polemizował z senatoram i niemieckimi i rzucił 
m. in. pod ich adresem pytanie, czy jest. to 
objawem lojalności wobec Polski, jeżeli się zwa 
bia dzieci polskie do szkół niemieckich i na­
kłania się rodziców polskich do posyłania dzie­
ci do szkół niemieckich za pomocą rozdaw ni­
ctwa czy to podręczników, czy też pomocy 
szkolnych i t. d. Przemówienie sen. Siudowskie- 
go u trzym ane w tonie wybitnie antyniem iec- 
kim było

BURZLIWIE OKLASKIW ANE.
Sen. prof, M ichałowicz skarży ł się na b iu ­

rokrację i zakom unikow ał, że profesorow ie 
m uszą spisyw ać inw en tarz , m uszą przeliczać 
obecnie w artość każdego  sto łka z m arek  po l­
skich na złote p o lsk ie  i obliczać w procentach 
zużycie tego stołka za u b ieg łe  la ta . Min. W y­
znań sk ierow ało  do re k to ra  U niw . W arszaw ­
sk iego  pism o, w k tórem  zezw ala rek to row i 
na przyjęcie panny X. na stanow isko  ku ch ar­
k i w którym ś z zakładów  un iw ersy teck ich . 
Sen. M ichałowicz ośw iadczył dalej, że jeżeli 
chodzi o m łodzież szkól wyższych, to spokój 
w św iątyni pracy jest czemś wyższem . aniżeli 
p rzyw ile j ek stery to rja łności wyższych uczelni,

Po budżecie Min. WR i OP zała tw iono sze­
reg  innych budżetów , jak budżety  ren t, em e­
ry tu r. długów  państw ow ych.

Realizacja uchwal narady gospodarczej.
W arszawa. 13 m arca  (Telef.) W w yko­

n an iu  uchw ał p o w zię ty ch  n a  n a ra d z ie  go­
spodarczej o p rac o w a n a  je s t  sp raw a  k o le jn o ­
ści i sposobów  ich rea lizow an ia . N a  p ie rw ­
szy  og ień  p ó jd ą  w n iosk i, n a d a ją c e  sic do 
za ła tw ien ia  przez m in is te rs tw a  w e w łasnym  
zakresie działania. R e a liz a c ja  innych  za le­
ceń  n a s tą p i w- te rm in ie  późn iejszym . Niekt.ń 
re  w niosk i n a ra d y  w esz ły  już w  życie , np. 
um ożliw ienie zatrudnienia w iększej ilości 
robotników w  p rzed sięb io rs tw ach  p rze  m ysio 
w ych  w yższych  k a te g o ry j. TY sp raw ie  z a le ­
g łości p o d a tk o w y c h  umorzono zaległości do 
sum y 400 zł. Ń a czoło zag ad n ień  do k tó ­

ry ch  rea lizow ania  rząd p rz y s tą p i w  n a jb liż ­
szym  czasie , w ysuw a się k w e s tia  u lg  po­
datkow ych. U lgą o dużem  znaczen iu  będzie 
w yłączan ie suni podlegających  p odatkow i 
dochodowem u kw ot przeznaczonych na in­
w estycje . Poza k a p ita ła m i za in w esto w an y m i 
w  bu d o w n ic tw ie , od w ym iaru  p o d a tk o w e g o  
b ed ą  w y łączo n e  sum y. p rzeznaczone  na in­
w esty c je  przem ysłow e, zaktipno m aszyn itd. 
N aw et k w o ty  u ż y te  na zak u p n o  nowej ma 
szyn y  do pisania czy  rachowania do u ż y tk u  
w  b iu rze  m oga by ć  w y łączo n e  z p o d a tk u  do 
chodow ego . T o sam o d o ty c zy  sam ochodów  
k tó ry ch  cena nie p rze k ra cza  10.000 złotych.

W arszaw a, 14. 3. (Telef.). M in ister Swię- 
to s law sk i zap ro sił dziś na k o n fe ren c ję  re k ­
to ró w  w yższych  szkó l dla om ów ienia o s ta t­
n ich  w y p ad k ó w  na te re n ie  w yższych  uczeln i. 
W y k ła d y  na P o litech n ice  jł Ijęte będą w po­
niedziałek.

W arszaw a, 11. 3. (Telef.). Komisja K ody­
fikacy jna kończy prace nad d ru g ą  częścią p ro ­

jek tu  ustaw y o jednolifoni p raw ie  m ałżeń­
ski om O statn ie czytanie te j części p ro jek tu  
wyznaczono na sobotę 14 hm. U stalony * a
być tek st p raw a m ałżeńskiego  m aterjnjnegr. 
n -gu lnjącego stosunki m ajątkow a m iędzy » a l  
/(."kam i.
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N r .  D i c k .
Pow ieść.

—  Musi pan koniecznie wygrać, Dick!
—  W y o b ra ż a m  so b ie , że b ez  te g o  s ię  n ie  

o b e jd z ie  —  o d p o w ie d z ia ł ż a r to b liw ie . —  N a try b u n ę  
w c h o d z iła  g r u p k a  lu d z i i D ick  p o d n ió s ł g łow ę. N a 
je g o  czo le  u k a j a ł a  s ię  c h m u ra . D ziew czy n a  o d w ró c iła  
s ię .  Z o b ac zy ła  p o d in s p e k to r a  S n y d e ra . N ie był sam . 
W  szczu p ły m , e le g a n c k o  u b ra n y m  m ężczy źn ie  p o ­
z n a ła  in s p e k to r a  C h a p e r ro n . J e g o  to w a rz y sz  w ysok i, 
s iw y  g e n t le m a n , to  p ra w d o p o d o b n ie  W a lth a m . P o ­
ru c z n ik a  V id o ra  n ie  było.

D ick w ysilił s ię . a b y  o m in ą ć  ich  tw a rz e  bez  
p o śp ie c h u . N ie w id z ia ł, że d z iew cz y n a  p a trz y  n a  n ie g o  
ża ło śn i# , ja k b y  go c h c ia ła  za to  s p o tk a n ie  p rz e p ro s ić .

—  Czy go tow e, C o llin s?  —  zaw oła! o d w ra c a ją c  
s le  ku  in ż y n ie ro w i.

—  G o to w e —  k rz y k n ą ł in ż y n ie r .  — Czy je d n a k  
k ie ro w n ic a  n ie  p o s ia d a  zby t w ie lk ie g o  lu z u ?

— W sz y s tk o  wt p o rz ą d k u  —  o d p a r ł  D ick , n a k ła ­
d a ją c  s k ó rz a n y  h e łm . —  P ro a z ę  m i w 'ziąć czas 
w  trz e c ie m  o k rą ż e n iu  —  rz e k ł do  d z iew czy n y , zn i­
ża ją c  g łos.

S k in ę ła  g ło w ą  n a  zn a k , że z ro z u m ia ła . W ró c iła  
n a  try b u n o  do  o cz ek u jąc y ch  ją  p rzy ja c ió ł.

—  W  trz e c ie m  o k rą ż e n iu  w eź m ie m y  D ickow i 
czas , r z e k ła  d o  B o b a  S te w a r ta . —  T y ta k ż e  w eź, 
B c tty J T y lk o  z a ch o w a jc ie  go d la  s ie b ie .

^  No w iesz  — (Oburzył s ię  B ob. —  P rz e c ie ż  
n ie  p o w iem y  n ik o m u !  *

’ :— N ie m a c ie  s ię  o ’tb  g n ie w a ć  — b ro n iła  s ię . —  
S am a n ie  w iem , co ro b ię  i co m ów ię . . .

W  n ie w ie lk ie j  o d le g ło śc i s ie d z ia ł Sny d e r  w ra z  
ze sw o im i gośćm i. O ni to  w ła ś n ie  w p ły w a li n a  d z ie w ­
czynę  w ta k  d e m o ra liz u ją c y  sp o só b . S ie d z ie li, m ilcząc 
i z d a w a li s ię  ty lk o  p o d z iw iać  b ra w u rę  jeźdźców  au to - 
m oD iłow ych D ziew czy n a  o b s e rw o w a ła  icli k ą te m  o k a  
do  teg o  czasu , k ie d y  S n y d e r  n ie  p o ła p a ł s ię  n a  je j 
z a m a sk o w a n e j ro b o c ie  i n ic  m ru g n ą ł p o ro z u m ie ­
w aw czo. M iss S h a n n o n  o d w ró c iła  p o s p ie s z n ie  g łow ę. 
W e s o łe  zach o w an ie  S n jd e r a ,  d o d a ło  j<sj odw agi.
Z o tu c iią  p a trz y ła  n a  p rz e la tu ją c e  wozy. B iały  A ch iłl 
D ick a  już  d w a  ra z y  p rz e m ie rz y ł try b u n ę  i le ra z  ro z ­
top ił sio  w z ie le n i p a lm . N ie n a io ża lo  p rz e g a p ić  
m o m e n tu , k ie d y  p o ja w i s ię  p o ra ź  trzec i.

U k a z a ł s ię  po  n ie s k o ń c z e n ie  d łu g im  cz as ie  i p ech  
chc ia ł, że o m a l n ie  n a s tą p i ła  k a ta s t ro fa  p rz e d  łożą 
sę d z io w sk ą . J a k iś  m a r u u e r  z jeżdża ł k u  b o k so m  n ie ­
p ra w id ło w ą  -s tro n ą  i ty lk o  ziw rotność A ch ilła  s p r a ­
w iła , że o b esz ło  s ię  b ez  w y p a d k u . Dziew  czyna z e rw a ła  
s ię  z o k rz y k ie m  p rz e ra ż e n ia .

, —- W sz y s tk o  d o b rz e  — rz e k ł  u s p o k a ja ją c o  Bob,.,/ 
p o c ią g a ją c  ją  n a  k rz e s ło . —  N a c isn ę ła ś  s to p p c r?

—  Z a p o m n ia ła m . Z u p e łn ie  s tra c iła m  g łow ę . . .
—  J a  ju ż  d a w n o  s tra c iłe m  g ło w ę, a  p rz e c ie ż  n ie  

za p o m n ia łe m  —  p o ch w a lił s ie  R ob, z e rk a ją c  n a  sw oją  
n a rz e c z o n ą .

— T e r a z  n ie  p o z o s ta je  n a m  n ic  in n e g o  do  ro b o ty , 
ja k  ty lk o  liczyć s e k u n d y . Z a ło żę  s ic , że p o lc ry je  ł r a s ę  
w  czas ie  n iższym , n iż  5.30.

on s ie  n azv w a 
Oh TM tvI B v S

—  G łu p s tw a  p le c ie sz . N ik t n ie  w y ró w n a ł je szcze  
r e k o r d u  zesz ło ro czn eg o .

—  A w ięc  załóżany s ię  —  z a p ro p o n o w a ł Bob.
D ziew czy n a  p o ru sz y ła  s ię  n ie c ie rp liw ie .
—  C zego m ogę za żą d ać  od c z ło w ie k a  z a rę c z o ­

nego  i z a k o ch a n eg o , p o w ie d z  s a m ?  —  z a d rw iła  —  d la  
ś w ia ta  je s te ś  ju ż  zg u b iony !

—  T y  n ib y  n ie  je s te ś  z a k o c h a n a  —  odciął sie  
B ob. — W y m y śla  m i od za k o cn a n y ch , a s m ń ą . . .

M iss S h a n n o n  p o czu ła , że s ie  c z e rw ie n i o k ro p n i? , 
zd ra d z ie c k o .

—- Co 1y w y g a d u je sz  ch ło p cze  —  zaw o ła ła  z w y­
rz u te m  — B a z y l i . . .

—  Czy ja  p o w ie d z ia łe m * ' że 
B azyli —  p rz e rw a ł , m ru ż ą c  oczy. — 
byś mi k o s tk ę  p rz e tra c i ła !

M iss B e tiy  L o o c k h a r t z n ie w in n ą  m in k ą  n a c h y ­
liła  s ię  k u  p rzy ja c ió łce .

—  Id z ie  B azyli — sz e p n ę ła . —  P o p a trz , co za 
c u d a c z n e g o  g o śc ia  p ro w a d z i ze sobą.

M iss S h a n n o n  p o p rz e z  ra m ie  p rzy ja c ió łk i d o jrz a ła  
o p u szczo n ą  f ig u rę  p o ru c z n ik a  V id o ra . U k ło n ił s ię  
n ie d k  Je i sk ie ro w a ł s ic  ra z e m  z W isb y m  do  g ru p k i 
s ie d z ą c e j pow yżej. N a s tą p iła  ch w ila  p re z e n ta c ji ,  p o ­
czerń z a p a d ła  c isza

—  J e d z ie  — b u r k n ą ł  B ob , o c ie ra ją c  b o lące  
m ie jsc e . —  P o w ia d a m  ci C on, czas  f e n o m e n a ln y . . .

— P o k aż!
N ad la sk ie m  u tw o rzy ł s ię  p ę k a ty  k łą b  dym u 

i je d n o c z e śn ie  u k a z a ł s ię  b ia ły  r a d ja to r  Ą ch illa . 
O d c in ek  m ię d zy  je d n y m  w iraż em , a d ru g im  p rz e b y ł 
w u ła m k u  s e k u n d y . P r ą d  p o w ie trz a  d o b ie g ł aż d o  
s ie d zą cy c h  w  g łę b i loży. (C iąg  d a lszy  n as tąp i/)

K om ornik  
Sądu Grodzkiego 

w  Krakowie 
Rewiru IX.

Al. S łow ack iego  S ł.
D nia 26. lu teg o  1936.
S ygn . IX . Km. 1715/35 

IX . Km. 1183/35 i 
IX . Km. 5/36.

Obimzczen-e o licytacji ruchomości
K om orn ik  Sądu  g ro d zk ieg o  rew . IX. w  K ra­

kow ie A le ja  S łow ack iego  34. Sygn. IX. Km . 
1715/35, IX. K m . 1183/35 i IX . K m . 5/36 o g ła ­
sza . że na  publicznej lic y ta c ji w dn iu  16. m ar­
ca  1936, od godz iny  12-tej w- po łudn ie  w K ra ­
kow ie  przy  ul. K ro w o d ersk ie j 17 sp rzedane zo­
s ta n ą : zeg ar z łocony  fran cu sk i z w k ładem  
porc ., k a n d e la b ry  5-cio ram ienne  złocone, lu ­
s tro  d uże  z koneoilą, b ie liźn ia rk a , um yw aln ia  
d rew n ian a , p a raw an ik  że lazny , sza fy  b ib ąo te - 
czne. fo te l an ty cz n y , b iu rko , stó ł poko jow y, 
z eg a r s reb rzony  an ty cz n y .

R uchom ości pow yż. w ym ienione zostaną 
oszacow ane  w dniu licy tac ji.

K o m o rn ik  S ądu  G rodzk iego , R ew iru  IX.
(—) Bronisław Schwertner.

Uwara litowane N A S IO N A  w arzyw, traw , ko­
niczyn, bur&feów, kw iatów . — Nawozy sztuczne, 
narzędzia rolnicze, hu rtow nie  i detalicznie poleca: 

«  A  K R A K Ó W
A U  U H  B A SZT O W A  17.

Cenniki bezpłatnie. Cenniki bezpłatnie

Manewry floty angielskiej

odlbyły się ostatnio koło wysp Kanaryjskich. .Oto moment, gdy samodot ląduje na
lo tn iskow iec „Furious

0
POLECAMY ZN A N E  Z DOBOROWEJ JAKOŚCI:

a)
9 % |  V T V  P I E K A R S K I E ,  ZAPRAW Ę  
r Ł T  I  I  SZAMOTOWA i CEOŁE SZA

M OTO W A z fabryki „MA- 
PY W IL“ w R A D O M I U  -

£
0

e
i®

b) CEG LE M A S Z Y N O W A  i P U S T A  
z cegielni «v ZIELONKACH

C )
K A M I E Ń DOLOM IO W Y  DLA CELÓW 

A RC H IT EKTON ICZNYCH  
i DROGOW YCH z kamie­
niołomów w Pogorzycacli.

S T .  B U R T A N
ZAKŁADY S E R S M 1 C Z ' * F
K r a k ó w .  B a g ł o w a  1 7

Te le fon  1 1 9 -4 1 .

F R A N C IS Z E K  H O R N IS C H
Fabryka sukna

BIELSKO - O L S Z O W A  DOLNA
p o l e c a :

Ibz“ wielebnemu Dnchowieńsl w u kamąarny 
wszelkiego rodzaju w najlepszym  gatunku 
oraz czysto wełniane materjaly na bundy 
do wyjazdu. — Cenv niskie. -  Na życzenie 

dogodne w arunki zapłaty.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Oświęcimiu 
ul. Wł. Jagiełły 29,
Km. 919/34 i łączne.

Obwieszczenie.
K om ornik  Sądu g rodzk iego  w Oświęcim *, 

zam ieszkały  w Oświęcim iu przy  ul. W}. Ja- 
g ie tły  L. 29. n a  zasadzie  a rt. 602 K . f  C. 
obw ieszcza, że .tn ia 19-go m arc a  1936 r. o go­
dzinie 10-te j p rzedpołudniem  w Pławach ad 
Oświęcim sprzeda w d rodze  publicznej licytacji 
urządzenie  g ospodarsk ie , k rew y , konie, łodzie, 
sk rzyn ie  na ryby , brony , siano , słom ę, wozy, 
bryczk i, k roczk i (ryby), zboże o raz  urządzenie 
dom ow e oszacow ane na  łączną, kwotę 14.746 
złotych.

W yżej w ym ienione ruchom ości m ożna o g lą ­
d ać  w dniu  licy tac ji w  czasie i m iejscu  wyżej 
oznaczonym .

Oświęcim, dnia 12 m arca 1936 r.

Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimkl 
(—) Stanisław fizperber.

V ks. (janowskiego
(BOfliiild)

do nabycia za gotówkę
(w n a w i a s i e  lnowa cena księgarska).

KATECHIZM WĘKSZY 2.50 (2.75), KATE­
CHIZM MAł ”  1.20 O-40), WYCIĄG KATECII- 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (ż.70). MAŁA BT- 
RLIJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ 
P>»WSZ. (4.50;, KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (i zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KA TECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 zł.), >SYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 ił. 
(2.40) KAZANIŚ O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0,20), DOBRY PA­
STERZ, m odlitew nik opraw ny a) dla m*o- 
dzieiy po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 

“2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50. 
'60, 80, 1.20, 1.80).

Przy zam ów ieniach p o n a d  20 zł. franco 
ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

mE S  L E
p:erwszorzędne oraz kuch- 
i ie lakierowane, pokoie 
dziecięce — najniższe ceny

Meblowy Schor,
Kraków, Szpitalna 40.

M I O E
czysto pszczelny

bez domieszek, jw aran to  
wany z w łasnej największej 

pasieki w Państw ie.

3 kg. 7 50 zł.
5 kg. 11-20 zł.

10 ko. 21- — zł.
y ra z  z iia<'/\nieni i opla U; 
oorziow- wysyła za po- 

Oraiuam.

Eugsn usz BILIŃSKI,
w  Z b a r a ż u

W Z A K Ł A D

I M M 0-1 1 LIGAT
P I O T R A  G R Z Y W Y

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 14 7-4 3 .
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa
Opia n a bibllfofeh po zntfonucti cenach

W
FORTEPIANY-PIANINA F I SHARM0NJE  

Ut ŁADYSŁAW BOLONSK!
K M I I O W ,  U *. S W . A N tfY  3 .  T e l .  1 0 4 6 5
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